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WIECZORNY ILUSTROWANY. 

BALDWIN, 
premier angielski, ośwlad- VON NEURATH. 

· CzYł, Iż wkrótce flota wiei· ROK XV. J WTOREK, 23 LUTEGO 1937 ROKU. CENA 10 GROSZY I Nr. 54 niemiecki minister spraw 
ko • brytyiska będzie !lai· zagranicznych przybył do 

liS'A'iiiENIE KŚ. OTTONA A TRONIE AUST'iłll 
Mussolini godzi się na przywrocenie monarchii. - Interwencja 

Anglii i Francji u r~ądu austriackiego · 
ME.DEN, 23 lutego. D10\t1.archistów austriaclEiich, udając się • Włedeń iuż otrzymał aprobatę Mus- ratha z Wiednia mają byc usoolęci z 

Napięcie poliitycme w Austrii wzra- do Belgii, celem złożenia wizyty arcy· solin.iego, który, widząc akcję hJi.tlerow- rządu ministrowiie, sympatyzujący 'il ru· 
Iła z każdym dm.em. Gabinet austńac- księciu Ottonowi, Przypuszczają, że ców w Austrii, postanowd.ł raczej wyra- chem narodowych socjalistów. Rozwój 
ki z.najdUl)e się obecnie w bardzo kłor.it· wyjazd jego m.stąpił na osObiste pOle- zić . z~odę na Osa.dienie b. Ottona oa sytuacji Austrii wywołał również p0. 
tłwej sytuacji wQbec ~~ nacisku cenie kanclerza Schuschni(!ga, kt61' troinłe, aniżeli oddanie władzy w ręce wame 
hitilerowców na rząd. -W kołach pOlitycz prat!oie już obecnie w bliskim czasie nał'odowych S01::·jalistów. ZANIEPOKOJENIE W AiNGLD 
nych przypU$ZCZają, ie •yta :mln. Neu- pNywrócić monarchię w Austrii. Natychmiast po wfjeździe min. Neu- I WE FRANC.Il. 
ratha w Wiedniu wybrana została umyśl- poseł francuski w Wliledniu na polecemie 
nie w obecnei chwili, aby ad " I swe20 rządu udał się do _kanolerza 

PRZEMCOIW!DN A. :iRZCIALAHII ~, REAUSTYSTRllTUCJI .Hl w. o n Zllł or Schuschni22a, któremu zwrócił uwał!ę1 
ni ' W J • • iż Francja zaniepokojona jest sytuacją 

DzJś rano ~oił 1Wiedeń przywódca wczoraj w szpitalu. - Pogrzeb odbędzie się w czwartek obecną w Austrii. Nastąpiła również in-
. Lódź. 23 luteigp. Pogrzeb Zmarłego, który był zasłu- terwencja prz·edstawiciela ~lii u rzą· 

1 
x d • ł Adw. Piotr Kon, który targnął się w lżonym społecznikiem i znakomitym du. Najbliższe dJni zadecydują o dą..1-
" YWIZ\ SOWieckłcb sobotę wieczór na życie, zażywając l obrońcą bojowników o Niepodległość szych }osach wewnętrznych AusUii. 

na granicy Mandioko większą dozę luminalu, zmarł wczoraj 1 Polski przed sądami carskimi, odbędzie 
. Tokio, 23 lutego yr godzin~ch. wieczornych w szpit~hi: się ~ czwartek o godzinie 2-eJ po po-
'.Agencja Domei donosi: Minister im. Pozna~sk1cb, dokąd został przewie- 1 łu~nm z mi.eszka~ia przy ul. Przejazd .6 

wo}ny Japonii oświadczył w izbie pa- ziony w niedzielę rauo. · • 1 W · ogrzebie !fd'Zial ."'~~ą delegacie 
rów. że 15 dywizyl sowieckich, znaidu- Przez caty 7za~ adw. Kon. w~ odzys 1 Stowarzyszema b. w1~zmów politycz: 
jących się na Dalekim Wschodzie prze- kał pr~yt?mnos~i. Ze snu, w 1a~1 za~a~ł 1 nych, palestry, rozmaitych organizacy1 
wyższa znacznie japońskie · sity zbrojne po zazycm trucizny, nie obudził się 1uz. społecznych i t. d. 

Strajk szewców 
ma byt p jutrze zlikwidowany 

Łódź. 23 lutego. 
(lk) - Wi związku z ~ólnym straj

kiem sze1wców w Łodzii w dniu wczoraj-
1szym odbyła się w iD'spekicji pNl1cy kon· 
ferencia, która zorstała ~akończ•ona o go
dz.n~e 9-ei wie1czór. 

.w Mandżuk?. Minls!er .stwierdzil.równo Dalsza mob1·11·zac1·a w H1·szpan1·1· cześnie, że Japońskie władze woJskowe 
poświęcają ostatnio dużo uwagi wzmoc 
nieniu garnizonu w Mandżuko przez 
uzupełnienie wojsk lotniczych i obrony 
przeciwlotniczej, 

Negus zamieszka 
w Czechosłowacji 

· R.zy171, 23 lute•go. 
Prasa włoska zamieszcza dziś po

nownie sensa:cyjną wiadomość, według 
które „pan . Tafari" (ex-negus) postano
wił osiedliić się na state w Czechosło
wacji, a mia111owicie w pobli:żu Pragi. 

W uzupelnieniu poprzednich donie
sień, niektóre pisma włoskie precyzują, 
i.t odnowienie palacu, w którym zamie
szkać ma Haile Selassie, powierzone zo
stato pewnemu architektowi z Bi'atisla
wy, 

ProJelćt rozbudowy i odnowienia pa
lacu został już jakoby przez ex-negusa 
zatwier.dzony. 

Tulon, 23 lute.go. 
. (PAT) Mi:tltsfer 1poczt i tele1grafów 
J a·rdillie·r, na pokładzie sta.tku kaiblo
we!!'o „Ampe~e" udał się d~!:ś do Catta
ro. MiniSifor Ja1rdillie11" dokona ot"warcia 
lkaiblla podmoT1S1kieil!o, łącząoe·go Jugo,sła
wię z F:rancią. 

Wojska rządowe posuwa.ją się napa-zód na froncie Oviedo rW! wyi:n:~Ku peirtraktacyj ~siągn~ę~o 
WALENCJA, 23 lutego, republiki i był założycielem dziennika częściowe por.ozuimie1I1Ji•e, a m1anow1c1e 

(PAT) O półnOcy radiostacja tutei· J 11Clarldad". uZlf!odniono cennik płac. Płace czwartej 
sza 04ł0sifa komundlkat, z którego wy-, WALENCJA, 23 lutego. kategorii z0staną pOdwyższone, a staw-
nika, że sytuacja na froncie pod Oviedo (PAT) MLnJiiste.r wojny ~ał pOd ki pozostałych kategoryj będą pOdwyż· 
jest n:a ogół zadawałająca. Wojska rzą- broń poborowych rocznika 1932 i 1935, szone w od'PO'W'iednlm -czasie. 
dowe posuwają się w głąb miasta. Na li którzy w drodze losowania byli zwol- Protoikułu Hmda'cyjn·esto a:e względu 
odcinku Roblas i na linii Ruenlerraba i nieni od obOwiązkowej służby wojsko- na późną pOll"ę nii~ podpi·sruno, woibec 
Vivel del Rio ataikii nieprzyjaciela zo~ wej. Rekruci rocznika 1936 zostaną po· czego strajk ieszicze tirwa. Juiiro ma na
stały odpą,rle, a skonceo·trOWane wojska wołani niebawem. stąp::ć podpisanie pir·otolkułu ' i strajk 
roZiJ>roszone. Poczynając od soboty bieżącego ty- szewcoiw poiutrze ma być zH:kwido-

Radra obrony Katalooiiii ogłasza ko- 2odrn:ia wszysicy cywiillni w wieku lat od wany~ 
muni.kat wieczorny, do·no.szący, że na 18 do 45 będą Obowd.ąa.:ad pa:siadać kar-
odcinku P<>'rtal Rubio w południowej ty pracy, w 'których odpowiednie władze Katastrofa lotnicza w Anglii 
Ara~nii nieprzyjaciel atak.uje linie rzą- stwierdzą, iż biorą oni uddał w J>O"' 
dowe z zaciekłością. Wojska rządowe wszecbin;ym wysiłku kraliu, narówni z 
odparły atak i przeszły do przeciWlla- tymi, którzy walozą na frondie. Wszyscy 
tarcia. mężczyźni, którzy znajdą się w lokalach 

WALENCJA, 23 lutego. rozrywkowych jak kawiarnie, kinema-
(PAT) Podisekre.tarze.m stanu w mim.i- tografy, teatry, bale etc. będą musieli 

sterstwie w<>inv został mianowany Car-
1 
okazać karty pracy, a w razie nieposia

fos Barai!bar, wpływowy członek partii dania tel!o zaświadcze.niia ka.ram będą 
socjalisty.czne1i. J!rzywną w wyisOk.Oścl najmniej 1000 

Carlos BariUibar zaiim.ował dotąd sta- peset lub 30 dni wi!ęzienia, przy czym 
nowisko dyrekfora generalnego w m;n, 

1 
będą mu1sieli sami starać się w czasie 

pracy w jednym z pierwszych gabinetów odsliadywanfa karry o żywność. 

Strajk w przemyśle pończoszniczym 

Londyin, 23 lutego. 
(PAT) Samolot wojskowy spadł dzi~ 

pomiędizy Do.uvr:eis i F·011.k!est01ne. Dwóch 
sze1regowców pooi1osło śmierć w kata
st!rołie a oficer ł sier:ż:ant zostali ciężko 
ranni. 

Lindbergh w Indiach 
Londyn, 23 lute.ge>. 

rozpoczął się dziś rano w związku z wczorajszą nieudaną 

PAT) Płk. Linclibeir:gh wraz z mał
żonką wystart01Wał dziś z lotniska w 
Jodhour w nfo.znan'Y'm kieruinku. Jak tu 
utrzymują, płk. Liinclibeirgh zamie.rza ob
lecie·ć całe Ind~e, posrzuku1ąc odpo·wied
nic'h lotnłsk dla lądo1wamia w czasie lotu 
<!'kirężneJ!o dookoła śwfata. ~1 konferencją 

Lódź, 23 lute.go. m)'1słowiców nowa ~yc,ja inspe!Et<>ra !l•••••••••••••liil! Pat i p atachon (k) - Dziś rano wybuchł w Lodzi pracy, który zaproponował, aby komisja • 

kupują kaczkę 

Wyspa cudów. - Ba~wne filmy ry
sunkowe. - Ta jemnica pociągu poś„ 
piesznego Nr. 723. - Rozrywki z na 
grodami. - Nowe przygody Fonsia -

w „Karuzeli" 
Nr. 9. 

Wszędzie efo nal:>ytii:. 

strajk okupacyjny w przemyśle poń- ar·bitrażowa ustałiła tvlko minimalne za. Dzl• 
czosw.iczym, p·rodU!kującym na maszy- robki dizienne, zaś st~w:Jd na nowe arty- . 'iJJ 
nach okrąl!łych. kuły ma ustalić kOmisja zwykła. Przed-

M. in. stanęły następujące fabryki : stawiciele robotnlilków propOzyoję tę 
Ejtingona, Pr<>fesorskiego, Toporka, b-ci przyjęli. 
Po.pows-kich, Griinherga, Rozenfelda. Jak się dowiiaduqemy, i.n1spekcra pra-

Na wczorai1szei bowiem konferencji cy nie wyznaGzyła ie·szoze ponownej 
w inspekcji prncy nie osią2męlo porozu- konfe.rencji, celem zlikiwidowania strajku 
mienia. pończ01sz1JJ.11ków w Łodzi. 

Przed~faw.:•ci e·le przemysłowców od- Dzi·ś o godz. 3-ej :p·o :poł. w lokafo 

o god2. 3.'ej po południu 
ukaże · się specjalne . · 

loteryjne wy~anie „f x~rn~~u" 
zawierajape pełną tabelę wy
granych 5-go dnia ciąg nienia 
1-ej klasy ~oterji · Pań
stwowej 

rzucili żądanie robotników, aby komis ja, j klasowego zw'. ą,zku przy ul. Wysokiej I 
maj:;c.a. ust.alić stavtki na ~ow~ artyku-1 odbędz.i P się ogólne zebranie ·s.trajkują-1 
ly, p·os1.ad.ała charakte•r arb:.frazowy. ~ych. · 

Odrzucona została także ipr"zez P,rzc- . • •-•••••••••••••I" 



Nr. Sł 

N ' I . b f I d . WOLNA TRYBUNA 

11a~ow1e une ~01otowrn ratnnl\owe na onuue =·~~=~o~~r~~.?.~:~1~;.:::!=: 
Gdy rozlega1·ą s1·ę sygnały SOS, samoloty sp1es-zą f. ID.Dej. Niechże Pani postara się bywać u kole· 

00 pOmOC 0 tarom ianek I w licznych towarzystwach, ażeby się w 

katastrof morskich ten sposób rozerwać i zapomnieć. Siłę niko40 

N b Pani do uczucia nie zmusi, a pokazując smutn• 
ie ezpieczna praca nieUSłraSZ00YCh )otniJiÓW na pO- twarz - narazi się Pani tylko na śmieszność. 

t K db • M • · Mimo bowJem, ie nieodwzajemn;one uczucie fest 
s erun u na rzeznym w . lam1 !tragiczne - ludzie obojętni starają się w takich 

(z) „Ratujcie ~ego chłopca" - wołał J dzono z dwu<:h wiader coś w rodzaju I aitak ślepe.j hluki; niezbędny jest nie· razach znaleźć zawsze pierwiastek komizmu. 
zro-z~aczony głos kobiecy po tam:tei kotrwicy i duży aparlllt, gnany wiatrem, zwłoczny zabieg, a !d'Łeka. okrętowa nie 

1 

Niech się Pani weźmie w garść i opanuje. Pro
stronte drutu - iest on na łodzi, kt6rą Podil\ł ni:e.bez.pieczną podróż w stronę jest wyposażona. w potrzebne n,a.r:zędzia szę poza tym do mnie jeszcze kiedyś napisać 
burza gna na otwarle mOrze„. Pro-szę, brzeitu. i medykamenty. Strata czasu oznacza albowiem list Pani był taki chaotyczny, że z tru· 

proszę. mu po1:1ócl„. . Zadainia posterunku na wybrzeżu dla pacjenta śmierć. .Pilot .straży .Pr~e- I dem tylko zrozumiałam o co chodzi. 

Dyzurn~ of~cer 'J>Ostero.nku na..dbrzez· Miąm.i są różnorakie. Oto gdzieś z da· wozi choreł!o na ląd 1 ratu1e mu zyc1e. MIRA POZNANIANKA" w POZNANIU1 

~egot l fMb8.mdkrryda)b:tó7 hdebkał leka radiotelegrafi:sta wyławia wołanie W 1932 r. flotylla powietrzna poste· Poc;~tek Pani listu jest rozsędny 1 paważny, 
K'lk ee .on,t 0 '.,a.~ s:r to' s de aw~; S. O. S. Jeden z mary111arzy zaciął się run.ków nadbrzeżnych składała się za· ale za to zakończenie żałosne i wcale nie po-

i ~ ~inu poznb~O, . ar 5~Jkil 
0 'I , 1 głęboko w ręk,ę, n~ł~żył sobie prymity:-V ledwie z 15-u saimoloitów. Obe.onie po-

1 
dobne do tego, ażeby p!sała Je osoba zastana· 

z sz odą~ymhz szy setą. lot o~e ro~ ny opatrunek t wrocił do pracy. Ramię siada ona już przeszło 50 nOwOczesnych w1aJ"'a się poważDie nad życiem i przyazłośclę. 
na g zz.tnę dzW:ai!an':'m s~o ra obwru.· puiohnie, sztywnieje, traci władzę. Po· aparatów nadających się doskonale za· 1

1 
Powinna Pani oczy~cie, korzystając z pracy 

czy. a go · mę mezm1erzony o szar ste k · · Na s o ' 1 d . · k · . k 'ak' ś od . d l · . · 'k . ' rune spieszy z pomocą. am • równo do ą owania na morzu, 1a i na.
1 
01ca - zabrać się do nau 1 J 1ego zaw u, 

Nol .za e~me d c~el~o5ć bkeiprz~nb mona. locie jedzie lekarz, który zadecyduje, ziemi. Niektóre z nich wvpo:;ażone są ażeby Pani była zależna jedynie od siebie I 
t a e~y wblc k z:a ac szy o, azei J ura· czy pomoc jego wystarczy, czy też trze- w ~urnowe łodzie które do.skonale speł· ! swojej pracy, a nie łaski innych ludzi - cho

J°wt t zb ą .~ne~~ ~ ło{zu c J;c:4· ba zabrać marynarzy na ląd; karetka niają swe zadani~ w czasie pełnej nie-1 ciażby rodziny. Niech się Pani zastanowi nad 
Ped 0 ~na1mrrue1 m{. a :-ve 5 za t nie. pogotowia czeka na miejscu, ażeby za· bez,pieczeństw akcji ralunkowei na mo-,1 tym do czego czuje powofanie, zdolności I ma 
r Ol apNara eml' prz~ał a1~ si.ę -hmłe rowe brać chorego do narbHższego szpitala. rzu. ochotę. Moie się Pani nauczyć manlkiru, kt6rT 
1a e. a sza, i zawis o zyc1e c opca z . • b . . . bkl b 1·' • cit 
· d · · · · ło"'' d ,... · .„tr'"n Nie Na małeJ ło.chi mOlorowe1 wy ucha Niedawno pewien pilot opuścił się na I dafe ładne zaro , le 1zn1arstwa, gorse r• 
ie ne1 i zycie za &i z rt11&ie1 " v- y. . K f d 1 . b ł ta k · · t dn' t t · ii N 
było czasu do namysłu _ trzeba się de- pozar. atastro ę tę ostrzega prze a.· wzburzone morze 1 za ra ze s .tJ u c1ęz 

1

. s wa, mo 1ars wa, a nawe czesama pa • au· 
cydować Hyck·oplan Sipuśdi.ł się na tujący aeroplain, który nie może jednak ko chorego, której!o miał przewieźć na ka tych zawodów trwa W7:ględnle krótko, a ia· 

wodę tut obok chybotliwe.j łodzi _ i w udzielić pomocy. Zawiadamia niezwłocz ląd. Mimo największych wysiłków, a.pa· robek mn!ejszy lub większy,. ale fest pewny 

kilka chwil później całkowicie wyczer- nie j~den z p~s·teru111ków wyib~z.eża, któ· rat nie mógł ~z,nieś~ się w J;>Owi~t;ze, i moie Pani pracować samodzielnie. 

pany chłopiec znalazł się na pokładzie ry me·zwłoczme wysyła na uiie·J$Ce, hyd- gdyż prz~waila1.ące się fale ~memozhw1 · I To 
0 

czym Pani pisze _ jest chyba żartem. 
samolotu. r01plan. ły _:vszelk1'; 'Proby w tym kierunku; '!/ Skończy się przyjaź6 z Jednym mężczyzn~ 

Nieibez.pieczeństwo nie mi.nęło je,szcze Po·wódź zrywa tamy - p1ilot pos~e· 1 ~Of!-c.u ~opie:o wylano na wodę ~elk~e i przyjdzie drugi trzec~ dzieslqty, a kobieta bez 
bynajmniej. Gdy pilot chciał wznieść runku zajmuje mi,ejsce przy sterze i me· tlosct, 0;hwy 1 aparat posu·nąkw.szy ,91ę kd; 'i zawodu w takich wypadkach utrzymuJąca al• 
się w powietrze, &twierdził poważne zwłocznie śpies,zy zawiadomić zagrożo· ltan~cte metrów na. uspo O)<>neJ toDJ, tylko z dochodów czerpany:h od przypadko· 

usz.kodzeinie. Hydwplan podniósł się ną okolicę o i:bliżającym się niebe·ZP'ie· 1 wzbił. się w if6rę, wiozą..c na· swym pO- wych przyjaciół - to przecież kobieta . upadła, 
nie.co, lecz ' opadał cią:~le znów, dotyka· czeństwie. kładzie uratowanego paC)enta. którą każdy wytyka palcem. Gdyby znajomy, 

jąc skrzydłami wody. Wre<Szcie sporzą· Na małym stateczku ktoś zapada na którego zgubne słówka tak na Nlę podziałały-

-Człowiek, wydzielaj~cy pr~d elektryczny1~J:~:~~~~~t~~I~ 
Fenomenalny Węgier dotknieciem reki zapala żarówki.-Lekarze na szacunek, posiadając~ zaw.6d 1 ~łasne źródło 

' „ „ zarobków?„. ZdobywaJlłC n1ezalezność, zdobę· 

l inżyoierOWte Stanęli przed niezwykłą zagadką dzie Pani jeszcze jeden poważny walor do mal-
• • • · · · d · 1 k · ieństwa, a mianowicie zdolność pomagania mę· 

(t) Sensacją Paryża jest „człowiek kowo. odkrył w, sobie pewne ~1emn.1cze I czor wyła. owama e e tryc:z.ne z mego żow1 w utrzymaniu domu. W dzisłefszych cza-
elekłryczny", którym zajmują się żywo właśotwośet, ktore go 0 1from.nte zaiuepo l tracą na si.le, . dz sach jest to bardr.o ważne l nie wętplę ie ten 

dzienniki i publiczność. Jest to Wę· koiły. . . • . • I Dośw1adc.z~n:.a, . przepr<>wa ane właśnie atut stanie się przyczyn11 rTchlejazeio 
„~ier z--oehodzenia nazwitSkiem Imre l Dotknał mtanow1c1e ręką ctepłe1 łla- 1 przez lekarzy 1 mzy1merow, męczą go "pó" . NI h • p 

1 
n d tym ,.,,.,,,.,,

1
t 

& _., ' • • • d • W · I ł 1 kki k · • · · · Ob · · zamęi 1sc1a. ee się an a ··-, • 
Dohnany, który wydziela z s1eb1e prą I neb. tem us v~za e trz.as i UJ· i ogromnie t wycz.erpu1ą. ecme pewien kim oważnie zastanowi I n'e czyni l!łupstw 
elektrycz.ny, zupełnie, J'ak !!dyby był,. rz.ał elektryczną 1skrę. Wezwany le- 1lekarz paryski wpadł na pomysł spraw· któ Ph bd 

1 
ó' . 

1 
1

, • 
1 

·ałowa./ 
'-- k' ł ,__ · d d · D ' · • ,..łb d k ryc ę ze p zn1e przez ca1e zyc e z "' dynamo - maszyną. Dohnany był bada· Karz s ierowa ~o na -0oserwac 1 ę o , zenia, czy onnany me ~o,.. y .o .o· 

ny przez kilkunastu wybitnvch uczo· s:;pitala i ta·~ stwierdzono, że ciało p_a-1 nywać cudo~.nych u.zdrowień. Na1bltż· „ZMARTWIONA RóżA" W GDYNI: Jeżeli 
nych którzy zgodnie przyznali, że os<>b- C)enta wydziela prąd elektryczny o sile sza przyszłosc pokaze, czy te ekspery· rodzice nłe pozwalają Pani widywać się z tym 
nik ten naładowany jest eletrycznością. kilkuset wGlt. Dohnany jest jakby ży· menty udadzą się w praktyce. znajomym, to widocznie maję jakieś konkretne 

Niedawno przeprowadzono z Dohna· wym akumulatorem. Dopiero pod wie· przeciwko temu zarzuty. Jest Pani jeszcze b.ar· 

r.ym szereJ! eksperymentów. Rozebrano dzo młoda I nie zdaJe sobie widocznle sprawy 

go do naga, poczym specjalna komisja, T h • d I • • H k , • ł z niebezpieczeństw życia. Znafdz!e się leszcze 

złożona z lekarzy i inżynierów, spraw· ee n1czne uz o n1en1.2 .•• row I ma p niejeden młodzieniec, który Panią pokocha i bę-
dziła, że nie ma on na sobie jedwabnej U U dzie o NJej myślał poważnie, chcąc Ję paślublf 
bielizny, ani obuwia zaopatrzonego w Aułomnły•bary'' dla ezworonoł.nych konsumentów I dać Pani szi;zęście. Rodzice napewno troszczą 
&'Urnowe podesz.wy, które przez taTc1e " : . . . · , . • , ł się o to bardziej od Niej i gdy nadejdzie odpo-
mogłyby wywołać poiwst.lł.wanie prądu (sb) ~nsty,tut . psycholo.1!1czny un.iwe~- wiedziała, .ktorv s!uz.ik ma nac1snąc g.o· , w!ednia pora _ pozna Pani wielu ludzi z pO· 

elektrycznego. Potym WęJ;tier wziął do! sytetu. 1aponsk !.e~o To~oku ·~ mieście wą by do złobu spłynęła woda lub owies śród których znajdzie odp0wiedn1ego kandyda

lewej ręki neonową lampę i zaczął WY"! Sendai przys~ąpił obecnie. d') sickawych o wiele bardziej skomplikowane ma· I tR. Jest Pani Jeszcze bardzo młoda ł naiwna 
konywać nad nią t. zw. maj!neiyczne I eksperymentow. Wsz.vstkie zwierzęta ~o szyny ustawiono w klake z małpami. I skoro pyta mnie Pani czy ma uciec ze swoim 

pasy prawą ręką. Ilekroć pale~ jego I staną p~dane badaniom cel':m u~alen~a Zainstalowano tam automaty jak w jadło znajomym, feiel1 rodzice nie po-zwalają się z 
dotykały żarówki, ne<>n zapalał Slę żół- . czy maJ~ one „zm~sł ~echmcz~v ' kto· . dajniach. Za szkłem widniały przekąski l nim wiiływać. Uciec?„ W jakim celu?„. Gdzie 
to - czerwonym światłem. Gdy zbliżał I rym moze poszczycić sie człowiek. j dla małp. Podobne automaty ustawiono będzie mieszkać? Kto będzie Panią utrzymy

ręce do leżącej na st?le bus~H.' ~ za· Ucz~ni japońscy ~ostanowili ~~a~ać, 
1 
poza klatkami do dysipozycii publi.czno·: wał?". Czy :inajomy dostatecznie zarabia, czy 

częła podskakiwać mespoko,1me 1 vbr';l· czy zwierzęta potrafl!J. olx:hodz1c stę z ści. Już po kilku druiach małpy zoriento· , jest tak poważny, ażeby wiedział czego chce?„. 

cała się w tym kier~nku, c·O i dłonie m~sizyn,ami i .zd~ją sobie . sprawę z ich wały się, że dla z.dobycia potywie~ia ł!a , Przecież po kilku miesiącach może mu się kto 
ele.ktrycznego człow1e.ka. dztałan1a, Juz pierwsze proby, dokonane leży wrzucić do automatu odJ>Owiedn1ą inny spodobać a Pani również może się w In· 

Niezwvkł~ ten fenome? ma ~użo klo· w tym kie~un~u, d~ły ci<ekawe rezultaty. i monetę. I nym mężczyźnie zakochać, bo w tym wieku ta-
potu ze swo1ą osobą. Nte moze nprz. Okazało się, ze na1J!łupsze na wet stwo· I , . kl 1 h b : kle szybkie zmiany uczucia są na porządku 
nosić na ręku zegarka, który stale się rze-nie jak krowa, która dotychczas sta· . ~ kolei u~mesz,czono w at.<ac; ka:· • dziennym. Zresztą Pani nawet nJe kocha sweeo 
psuje z pO·vv"Odu wyładowań elektrycz- ła na jednym z ostatnich mieis;: w tabeli . dzie1 skomphk,owa.ne a~!omatv., uo to· znafomego. Zaimponowało Pani to, że znajomy 
nych wydzielanych przez jeJ!o organizm. „inteligentnych" zwienąt, zdaje sobie I rych trzeba było wrzucie po Julka mo- powiedział że Ją kocha chociaż też nie zdaje 

Można by przypuszczać że czło·wiek sprawę z tego, że żyje w „wieku mecha· 1 net, ~rzy .cz~mlkd~ ~alżdes!o adutomatu łmo sobie spr~wy z powagi' takiego oświadczenia. 
' " niz "" netę mne1 wiei oset te tru ność ma py elektryczny" jest wvbitinie nerwowy, o ac11 • k ł · b' . ta . Niechże Pani słucha i stosuje się do zaleceń ro-

. · N' d ,__ N d 'ł b k · d szyb o opanowa y wy ie·ra1ąc s ·ranme d 1 • . In' . . j 
piorunującym spo1rzemu. re po oone· a z o em rowv umieszczono wa . . t t' lk t któ d :ilc6w, przyg ąda1ąc su~ pi 1e zyciu ; ego za-
,..0. Dohn.any je;t zresztą niemłodym, automaty. Po naciśnięciu guzika jednego łz ro.zndych. mhon~ tky 0Gde, d re natadw~ sadzkom ze spoltojnejfo 1 szc:i:ęśliwego rod::inue-
& · d · · · l t · ż · h ł ł d k t · · · d I y s1ę ·O ie uzy u. y o mon2 o D R" k .... 
Przeszło pięć ziesięcio e mm mę czyz· z ruc , Sip ywa a o ory a sw1ez.a wo a, • tak k"" 1• , go perlu., o czasu, ozycz o, nc> ca:asu.„ 

· · ł · k' · · · · · · d · ł mieszano zwa.ne mar i , czy.1 sz,o· , • ną ogrom.nie weso y i tow<:l.rzys 1 1 nie a po nacismęc :u ru~1e·~o. wysvpywa a ł . t "t . ł h . t I 
'k . . . . ~o zaiinteresowa· się sieczka i owies - Eduka~ia krowy ny, ma PY zorien owa Y się na.yc m1as 
~ dl:l~r:~mn~:Jd~~zyrod·zoi;ych. Do· t~ała ~ardzo k~ótko . Już~ po kilku j ż; ~e są to prawdziwe pieniądze i odrztt1' fi ""-Y 111·,~r.(D ~P. . 

· ro w ubiegłym roku zupełnie przypad dn~ach orientowała się ona doskonale i clły Je. La ,.. \V ~~ g, ~-'"' 
~••••~•u•••••o••••••••••••UUtUt•tt•••••Htoo•••• ~ Późniei jednak zorientowały się, że: - Krzysztof Klawiusz, astronom, iY· 

K k be • b • d przy pomocy tych &ztonów mo~ą urucho . jący na TJrzef omie XV/ i XV li wieku On Urs na z mięsny o aa ~ić ~u.tomat,. otwierają.~v drz~ do ~ą· ' otrzymał polecenie zreformowania ka-
stedn1e1 klatki, do kt6re1 pada1ą promie- lendarza Julimiskiego. !(lawiusz stwo-

Stulełnia Anaielka zdobyła I nagrodę nie słońca. Od tej chwili n:ałpy ukrywa· rz.vl nowy t. zw. kalendarz Gref!oriafl· . k · h 'k' • b ł b 1 k ły w piasku owe sztony i korzystały z ski, obowiazuiąc.v do dnia rlzisiejszego, 
tz) Tak sa~o lak w mnych ra1ac.' n~ G~ V 
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I nich tylko w czasie nieobecności dozor· w obliczeniach siv vch 0111.v!il sie jednak 
również i Ang.ha po~ p.rotektoratem mi· , owną premię w wyso osci • un : ców. W chwili obecnei bada si? zmysł i „przeoczył" 68 <T·odzin. Ten okres cza-
nisŁra zdrowia, Sir Kngsleya Wooda tow szterl. zd~bv~a Hannah ~eckwttz z 1 techniczny również i innych zwierząt. 1 su ludzkość stracita na zawsze. 
prowadzi intensywną kampamę prop~: por~smou.th. Niewiasta ta, ~tora o~a, za- lj •~•E-•o••••••••••••••••••• 1 . . . 
gandową z.a powiększeniem ~onsumc11 ł~ się na1leps~ą kucharką J~rską 1.:npe· , , - perfumy za.ivieram wiele su~stancjl 
mleka. Kampania ta przechodzi pod za· r.um bryty1sk1eg·o, obchodzi w p1er.w· ; N i DSCIE pOmOI! 1 chemiczn.vc!z. ldore bedąc w stanie wól-
chęcającym hasłem: „Piicie więcej role-, szych dniash marca setna rocznic~ , Ul_ IJ 

1
1 nyn; wy rla w przvkrv ;;anach. . Chem!-

ka, a bedz'ecie zdrowsi' '. swych urodz~n. Je.st ona :;: n;-wnoś::ią . na1J •b• d • • ym . ~alie te do~l'.m.e do !'enun.1, zw~ększa1q 
w związku z tą akicją propagan~ową star~zą z UCZetS•tntczek 1akiegokolw1(?k.· na) li OIBJSZ I ich trwa{osc z czymą rmlszymz w za-

roz.pisany został konkurs na bezmJęsny l bądz konkurs11. ( _ \{Jachu. 
obiad, które~o najpoważniejszym skład-I' HtHH6UH•HOHtHłłłłłttttt 
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Napisał specjalnie dla „Expressu•: JERZY BAK. i 
I Sensacyjna powieść spółczesna 

SICIORI 
ST~ESZCZENIE POC_ZĄT~U POWI_E~CL I Steeve uścisnął d!ł1oń mecenasa i przy - Niniejszym kwituję z odbioru I nę Mścicielem, który nie pragnął ni· 

Wsró.d prz~mysł_owcow "'.1': 1~ą pamk, wy- suwając doń krzesło rzekł: 500 (pięciuset) złotych wzamian za co l czego oprócz szczęścia dla swych bliż wolały bsty ta1emn1czego Msc1c1ela, grozącego . ' 1 
nawet śmiercią tym, którzy nie prZE"staną wy- - A teraz mech pan posłucha, pa- obowiązuję się więcej nie nagabywać , nich. Jeszcze raz dziękuję wam za po-
r:vskiwać swych pracowników. j nie mecenasie ... Mój plan jest następu- pana Maroniego w żadnej sprawie. i moc i żegnam na zawsze - Mściciel." 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez jący: - Co to ma znaczyć?! - zapytała I Alf złożył kartkę i zamiłkl. Przy sto-
Mściciela przemysłowców jest niezmiernif ho- - - - - - - - - Jadzia, zrywając Si·ę Z krzesła. 11 iiku kawiarnianym zapanowała głęboka gaty właściciel ·.vieln przedsiębiors!w w Polsce, · N . . . . 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i sina. as.tępnego ~Ilia o Jedenaste] przed - Chyba przeczytała pani dokładn1e : cisza. 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin poliudmem Jadzia przybyła do hotelu -- odparł Steeve niezmieszany wcale - Ten list brzmi jakoś bardzo fan-
ofiaruje znattemn awanturnikowi Piotrowi Ru- i Exelsior" jej oburzeniem - Treść tej kartki jest tastycznie .. , - zauważył wreszcie Zię-
dziakowi, pieć tysięcy zfo!ych. Ale Rudziak ' '' - C · t • St ? · t k Mś · · I b' ł nie może sob1e dać rady z groźnym przeciwni- j - . z:v: zas aia~ pana eeva. - Jasna... .e - c1c1e o 1eca nam, że po osiąg-
kiem. Wtedy Halwi:A wra:t z innym3 ~otentata-1 zwróciła się do porhera. - Chciałabym wiedzLeć za co pan riieciu swych celów zdradzi nam swe 
mi angażuje słynnego deteldvwa amerykańskie- - Owszem ... - brzmiała odpowiedź Maroni chce mL zapłacić 500 zliotych?! prawdziwe oblicze. Czyżby więc nie 
go _Weba, który pod i:;azybraną nazwą Cz!lrne~o 1- - Pokój nr. 112. - Za to, ażeby go pani, mówiąc de- mia! zamiaru dotrzymać danego słowa? Krola przy pomocy Tn:i.a, swego sprzrm1erzen- . . 1 ca, rozpoczyna walk~ z zagadkowym Mścicie- Jadzia udała się na górę. Ascetycz- Jik2.tnie, nie nagabywala ... W waszym A poza tym kto jak kto, ale on powinien 
Iem na śmierć i życle. I na, surowa twarz sekretarza wywarła języku nazywa się to prościej „szanta- wiedzieć, że nie wszystko jeszcze zo-

Jedną z n~jtrag~czniejszycb .o~iar wyzys~i- i na niej niemile wrażenie. zem".... stało pomyślnie załatwi,one ... Co się sta-
wac~a - H.alw1na, !~st dawny. 1ego r~botni~,. - Czym mogę pani służyć? - za- - Co?!... Więc pan chce„. pow:e- Io z Iialwinem? ... Cy naprawdę możemy 
StaDJsław Ziętek, ktoregc; Halw1n tak m1sterDJe ! l S " h l · • M b ' usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na! pyt~ teeve tonem meprzyc y me uspo- dzieć ... że ja szantażowa1am pana a- yc pewni, że „krzywdy zostały już po-
sznurku. Przy pomo1:y intryg i terom uczynił s0b10nego szefa. roniego?!... mszczone"? ... A czy Jadzia odzyskała 
zeń bezwolne narzędzie "! l>W.Y~h !ękacb i zmn- ! - Pan Mar,oni polecił mi, ażebym... ·- To nie są moJe sfowa, łaskawa już swój spadek? ... Czeka nas jeszcze 
szał go do zamo.rdowania. nie1akie~o Aleksan- : zg!osila si~ do pana w pewnej sprawie pani... ciężki proces sądowy i kto wie, czy O· dra Arbuzowa, ktory znał 1ego kryminalną prze- i . . . ' ··· 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce • sama me wiem o co chodzi... - A czyje? ... Czyżby pan Maroni tak bejdziemy się bez pomocy Mściciela ... 
w w~ęzie'!i~ za defra:idacje ... Dziwnym z~iegiem ! - Pani nazwisko? powiedział? Ja temu nii1e wierze .. Chcę I Czyżby on o tym nie wiedzial? ... Cały 
okohcznos.c1. A~bnzow dostał ata~n se~ca 1 zmarł Młotecka... {z nim pomówić ... Muszę z nim pomówić 

1 
czas walczył razem z nami, a teraz, gdy 

w obecnosc1 Ziętka. Teraz pode1rzen1e pada na . . t · · 1 N t h · t I I b 1'' · · bi' k I ' · ł niego. Halwin nie chce g0 bronić, wobec czego 1 - Aha ... Już wi,em ... Proszę, mech w eJ s~raw1e.... a YC mi~s · y.1smy JU~ . IS O ce u opusc1' ?as na-
Ziętek musi okrywać się pned policją. Gdy· pJni siada... - Niestety, proszę pam ... - odparł gk, zostaw1aJąc nas samych ... Nie!. .. To 
brł jo~ .w. nieb~zpiecze~stwie, zaopie~owal 5!~ I Jadzia usiadła na brzegu krzesła I Steeve ciągle tym samym, zrównowa-1 nie jest metoda Mściciela!... Twierdzę, 
01m Msc1c1el, ktory przy1ął g„ do swei gwardu, „ . . . . · ; ł T b d · · · ]' · • t ś · b ćl 

Alfa i Bila. . meblowanym pokoju, podczas gdy Stee- gdyz pa_n Marom wyiechał.. I . Alf i Jadz11a spoJrzeh zdumieni na 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników,, Ciekawie rnzglądala się po p1ękme u- 70n~m g os em~ o. ę zie memoz !We, ze W J'.'m co. musi . Y ··:· 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przysto1na ve szukał czegoś między papierami. Jadzia z trudem połykała łzy.. Ziętka. 
1 niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młoterka.. 'V . d ł . . , O b W t k' · h MÓ\" wyraz'ni·e co mas n 'l' posiadająca w swym majątku tylko medalio11,. ! • reszcie po s~ną JeJ z gory przygo- - ? rz.e.:. a 1m. rnZ!'e ~ee ce - 1

• z a mys 1 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej mate~. z me· I towaną kartkę i rzekł: pa:J pow1eduec panu Manionemu, ze kła- -· z"'.rócH się doń n~'espokojni1e ~lf -
dal!onem tym. łąc~ą się dziwne wyJ?edki •.. W na- - Zechce pani to podpisać.„ mie ... że ni1e przyjmę od niego ani gro- : Prz~c~e odczytałem c1 przed chwilą list 
te~ie Ąfbuzow~ Zięte~ z~_ lazł na1,>1s: -:- „Uprze- Jadzia spojrzała na kartkP- sza i jeśli nie życzył sobie mego towa- 1 Mśc1'C1ela ... 
dZJć Ziętka, niech p1lnu1e medalionu!'' Następ- C b , ? ,. . Ó · · d · Ć · 11 A ł ś · ' · · nego dnia. Rudziak !1apada. na J8:dzię i c~ce jej . - o to ma yc. - zapytała zdz1- I! rzystw,a, m gł m1 ~o powie zie .. a me , . - w ~ me„ ze J~ me mam pewno-
ten medalion zerwac z szyi. Jadzia obroniła się, w1ona. . udawac mego przy1ac1ela!... I mech mu sci, czy to Jest Jego hst! 
l~cz po pe~nym czasie 'lledalion znikł w tajem· ! - Zechce pani to podpisać ... - po- I uan jeszcze powie, że ... że tak postępują! - Stasiu, co też wygadujesz?!... -
nicz1i!i::b~ie zadowolił się śmiercią Arbuzo- wtó.rzyl sekretarz - Oczy'Yiś~i~ •. moż~ · iudzie .źli i ni ~uczciwi!. .. I n!ech. mu pa~„. '! przęrazi1~ si~ Al~ -;- ~zyli ~n,nym~ slowy 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żonii, pam przed tym przeczytac, iesh pam a!bo me... Niech mu pan me me mow1!..

1 
chcesz pow1edz1ec, ze ktos ten hst nam 

R~n.ata, komunikowała się z Arbuzowy111. !'la sobie tego życzy.„ Zegnam pana!... podsunął? ... W takim razie gdzie się po-
~ue1s~e zmarleJ!o AJ"buzowa. po~stawd więc Jadzia przeczytała treść kartki i fala I wybiegta z płaczem, za trzaskając 1 dzial Mściciel? ... Co się z nim stało? ... 
hkcy1nego, swego dawneg<' loka1a Jana, by . . . . . · · · • · I p · · · · · · k' · d k"lk w ten sposób zbadać tajemnice żony. • .>T.OrąceJ krwi napłynęła JeJ do głowy • za sobą drzwi.. Steeve po ]'eJ wyJSCIU 1 ::ecie JUZ się rne PO azu1e o i u 

Pewnegi> dnia pani Renata zdemask->wała z wielkiego oburzenia. Na kartce wy- I podarł kartkę na strzępy i uśmiechną się dm! , . . 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- visane byty bowiem następujące stowa: 1 zwycięsko... - Tego włas111e Il!e mogę zrozumieć. 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona (jdzi·e jest BH? 
szpiegiem„. Halwinowa zagroziła mn śmiercią Rnzdz'ioł 14~ _z t t • ·•· · k ,, 
za wykrycie tajemnicy jej życia... Pani Renata • os ~ W rya~~eJ .rYJ?Wc.e na cza-
~iała jeszcze je~nego '!roga w osobie s"':ei cór-, ao~„„nA19n1· IP ~ ~1ii1-SAPlf4!'ł tach ... G~yoy Msc1ic1el SI~ ZJaw,ą, ma nas 
k1, Ilony, obydwie bowiem - matka i corka - .J ,_,lllL - '«Jl ..., 11&'7~~~{1f~•w natychmiast o tym powiadom1c ... 
kochały tego s.amego mężczyznę - dyrektora ; Znowu nastała chwila ciszy Ziętek 
Władysława W1chronia. . Ziętek czekał na nią w kawiarni. Gdy 1 simy się rozstać. Uważam zadanie I c"lmit nerwowo palcami po ~toiiku Ja-

w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił UJ·rzal J0 eJ· zapłakaną twarz zapytal zdu i swoJ'e za sp"łnione Wróg mó]' - Ka· ' ct"' · · d · t · ~. • się aiefakl Martinez z prośbą o odszukanie jego . • - I . ~ . c . : ZJ~ s1e z1a1a smutna i zamyslona. Alf 
przyrodnie! siostry, którą oczekuje spadek w miony: , . I rol !falwm - zos~ał pok?na~y. 0 stę , myslal o czymś intensywni·e. Nagle zer-
wysokości miliona dolarów. Martinez nir: zna - Jadzka, co Się stało?... Z mm stało dow1ec1e Stę mebawem., waT się puk'lląf palcem W czolio i 7 a-
iei .na~wis~a, wie. tylko, że "! jej posii;daniu Powtórzyła mu w kilku slow ach swą I W najbliższym czasie muszą wyjść na J wu lał: ' 
zna1dn1e się medalion z edpowiedDJm napisem„. r>ozmowę ze Steevem. Ziętek zacisnął I jaw wszystkie jego niecne machina- St · k' M · · · 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką . - . I • • • d b · · k - asie .. „ am wrazeme, ze masz 
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w ' pięsci. . . I c1e, zmierzaJą?e 0 ~ .og~cema ~Ię. 0·, 1.icję!.„ Coś w tym musi się kryć!„. 
ręce a.sentów niemieckiej policii politycznej, I - Łotr! - syknął - Od razu mi się I ~ztem łez a meraz 1 zyc1a ludzi bied- _ No? _ spojrzal nań Ziętek _ Co 
którzy ~wożą obydwie dziewczęta do Niemiec. li ~en facet nie podoba!... Ale czekaj ... Już nych. Dążyłem w ż~ciu do tego, aż~· ci znowu do głowy. strzelitio? 

. Mściciel i Alf pod.stępnie zdobyli. c:>.dpowie- Ja go d?stanę. w_ swe .ręce!... . , I by krzywdy, popełmone 1~rzez H~t.w1· 1 _ Czytaleś dzisiejsze pisma? o tym 
dnie.paszporty i p~kry1omu przek!adli się przez , - Nie waz się z mm rozmaw1ac! ·- na, zostały pomszczone 1 cel swoJ o- zupełnie zapomniałem' Masz czytaj! 
granicę, by ratowac porwane kobiety. I zaprotest·owała Jadzia - Nie chcę go siągnąłem. Halwin srogo będzie przez Rozlotyt na stole s:;,,it" i V.:skazal ~~ 

Jadzia wraca szczęśliwie d~ kraiu I tu r~z- i więcej znać!... 1 los doświadczony. Wkrótce dowiecie I l\riltką wiadomość "znowu podpisaną 
poczyna się. dla niel_ now~ zycie . przy bo!''! , - Masz ra::ję„. Daj spokój temu ga- się dalszych szczegółów w tej spra- rrze o " T śĆ t · · d , · b 
Ziętka. Martmez gotow Juz fest ofiarować 1e1 " ·k . N' t . 'I , SI : I z „,,e~a · re eJ wia 1omosc1 Y-
połGwe swego majątku, bo przekonał się rze- , t-al. owi..: ie war 0 O rn.m. U:YS ee ... ._ u- w,e. , . ta następuJąca: 
czywiście, że Jadzia jest Jego siostrą, lecz chc.J, Jadzka! Mamy wazmeJSze spr:twy. Druga sprawa, ktora mnie fascyno- . . . . 
sprzeciwia się temu potajemnie sekretarz Mar- -- Co takiego?... wała, to był spadek Jadzi Młoteckiej. :-. •:Jak się .dow1aduJemy, grozny 
tineza. Steeve, który odbywa właś~ie w tel I - Mściciel zginąl... Przyznam szczerze, że spodobała mi I ~1.sc1c1el, ~rasu1ący w n~szym mieście, 
sprawie konierenclę z a~wo~atem. Smithem. I Jadzia osłupiała się ta dzielna pracowita i uczciwa [ 1eden z głownych wrogow Karola Hal· 

- Do czego pan własciw1e zmierza? - PY- . • • ' • • wina · pr d d b · • ta Smith. I - Jakto zgmął? ... Co ty wygadu- dziewczyna i gdybym jednoczesme ! . 1. aw opo o ~1e sprawca .lego 
jesz?... nie miał szacunku dla Ziętka odbił· taJemn1czego porwama, znalazł s1~ w 

- Przede wszystkim musimy sprawę tak Mó . . k . P . . • , . '. h : po'-rzasku PolicJ'a 'est · ż · t pokierować, żeb:v J\1łotecka ni~ otrzymała po- t - w11ę Ja Jest... ozegnał się z na-1 bym mu Ją z pewnosc1ą. Ale me c cę . ~ ·. . . l JU na 1ego r?· 
łowy spadku.„ w znacznej mierze będzie to za. I mi na zawsze... bynajmniej wchodzić im w paradę.! P.1e i w na1bhzszych godzinach nałezy 
leżało od dobreJ woli pa~a mecen~sa... ·I - Jakto? .. Mów wyraźnie!... Nic z Zasłużyli sobie w zupełności oboje na ! się spodziewać Jego aresztowania. 

-:-'l No, dobrze„. Powiedzmy, ze tak. Cóz tego nie rozumi•em... I szczęście wspólnego pożycia. Dlatego I R"x"". 
daleJ. T 

1 
t b d . 

1 
, 0 1• ł I - I ja nie wiele rozumiem ... - od- też dokładałem wszelkich możliwych Cóż to za Rex? ... - zdziwił się ZiQ-

- o es ar zo wie e.... ca 1my po owę I ł z· t k w· t lk t 1 . ' • . b J d • t ł t I Tt:>k Sk d t . d ' . ? majątku Martineza! ... Nie wątpię, że Martinez par . 1~ e., ~ iem y o y e, ze zo- ~l~ran, aze y. a z1a .o rzyma a o. co 
1
. - . ą . on m~ e w1a omosc1. . 

po pewnym czasie serdecznie nam za to podz!ę 1 stawi! Jak1s hst. Alf ma tu go zaraz przy- iei się słuszme nalezy. Walka była - Diabli go w1·edzą ... - odpart Air. 
kule!„ .. P?źniei potraf~ odpowiedni~ ocenić war- ; nieść.„ ciężka i krwawa, ale ostatecznie i na j . - Nie możemy tego puścić płazem ... 
io~ć pie~ądza 1• 11~dzie :am wdzi~czny z~ to, , Po kilku minutach wbiegł zdyszany tym polu osiągnęliśmy zwycięstwo. 1 'Trzeba przecie tę rzecz zbadać! 
ż::~o~i:~:~"~e 1t~g0na1e:;n:a!~~ 1~~·nasz;~' Alf. Rozejrzał się dokoła jak gdyby dla 1 Wszystko przemawia za t~n!· że spa- I - Masz rację.„ O tym nie pomy,;;;i. 
obowiązków! .. Musimy stać na straży majątku ~prawdzenia, czy nikt i<:h nie po·dsłu- ! dek po bogatym meksykanm1e przypa I Jem.„ 
Martineza! ..• Jesteśmy Jego doradcami!... · ! chuje. wreszcie wyciągnął z kieszeni dnie J~dzi w udziale. Gdyb~m ~ tej Zięti:k zerwał się z krzesłe?. 

W d St k 1 „1 , I zmiętą kartkę i rzekt tajemniczo: sprawie zaszły dalsze komphkac!e - . - Zaraz zadzwonię do redakcji „Ślł. i-
k .ywo Y eeva. pr~e _ona_ Y. \'T ::i~ 1 - .Mam ... Mam list od niego .. Od- o czym wątpię - gotów będę w każdej I tu" i dowiem się kto podał tę wiaJo. 

:v .oncu ;~ec.ena~1, ~ yz ti,~m1 ,c~ 11~1· I szedł od nas na zawsze.„ Ktoby się te- ch~ili do was wr?cić, aby, rozpoczęte i mość ... 
~.e 1 wyc ._ągaJą~, ~ n~icgo rę.~ę rz,e . · ; go spodziewał? dzieł? dop~owadzić .do ~o~ca. Ale są- j Kelner wskazat· mu budkę telef• •n!cz-
~ - ~ wi~c d~'.a.laJ pa,~, ko.cł~:ny parne! - Odczytaj ten list... odparł Ziętek. I lizę, ze moJa J?0 !"oc !est 1uz zb~~eczna.: ną. Ziętek nakręc i ł odpowie dni nurt.er . 
.... teeve .... Jak j .1z powied. Z!a1..,ni , mam , 'l ie ukrywai·ąc swego zaci'eka'"i'eni·a I Dlatego tez zegnam was. dz1s moc- I Ii 11 -. C d k . ,,., . " 
d' ' ałkow·te ·~u•an· 1 Je„ cl· to 1 „ · · · k'a dł · N'n 'b · · -- a Oi.... zy re a CJa „:Sw1tu ? -' ·' pan .1 . ~ . , . I '·;"' t . 11~.„. z l . ! Alf wygładzH kartkę i zaczął czrtać nym usc1s t ... m. om. ! ... pro uic1.e i z::ipytał. 
. : fczyw_1sc1e !ezy v-; ,n teres1e .~ano. .'Vla 1 - 1 ,1 r? ącym głosem: od~a~nąć ~o .s1~. ze mn.ą stało„. ~~J- ; . 
tmeza, 1 ~stem gotow uczyrnc wszvst- I lep1e1 będzie !2Sh o mme zapommc1e. ' -. Tak Jest... - ofiparl uroczv11tv, 
b. aby mu s i ę przrstużyć„. On jest! - „Moi najmilsi przyjaciele! Wiem. Nie próbu~cie również domyśleć się 1 ~·„azny głos. 
•:ze.sem rzeczyw i ście trochę lckkomyś!-1 że list ten sprawi wam może troch(' ;i'm jestęm i iali się 11a r.yw~m. Nie· 
ny .. To trzeba przyznać... przykrości, ale na to nie ma rady. 1\1;· ·1rnj dla w<i s du h01it:> ::1 ~rcin pvzos!a-

-
Dalszy ciąg .intro 
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Sienkiewicza 40 tel. 141.22 

Dziś premiera! 

·I PAULA WES'S'E[idwol•r•wilLLY FORST 
I „TAK SIĘ Romi{'()NCZY'wMitÓść" 
I Pocz!\tek w dni powszednie o g. 4-ej po poi. a w niedziele I święta o g. 12-el w poi. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr.Następny program: „MARIA STUART'' 

r 
ff I Poraz pierwszy w Łodzi! ~~iebywaly dramat sensacyjny 

'' 

:~"'- ·. KARL O FF Rio.ro~,!- !::„.~eh~ ~ A 
Niebywała akcja! Tempol Groza! 

- li. -

LEGIONow 2 Calienle, Miasto Miłości 
Dziś premiera I I DOLORES DEL RIO - PAT O'BRIEN Piękne przeboje muzyczne! Wystawa! Egzotyka! 

"""00· 0r.-00000"'"'
0 

. . . ,.,., • . · ~ Ceny na I seans 50 i 54, dalsze seanse 54 - 85 i 1.09 
....,..., ~ vv 000~0000000000000000000000000000000000000~. 00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

Publiczne podziekowani;!i or~n~!-~.!~~J!~ł ~J~f!.€:L~~ 
Na tym miejscu wyrażamy publicznie nasze serdeczne mieszka obecnie udziela lekcyj gry 
podziękowanie WPanu J. Rapaportowi, właścicielowi ZACHODNIA 86. Tel. 129·52 fortepianowej (me 
zak!adu .ortopedycznego w Łodzi, ul. zawadzka 8, za Przyimuie od 9-11 I od 5-7 wiecz. skiewskie konser-
ui:n1~Jętme, nader misternie, celowo wykonane i ku D watorjum) oraz 
na1w1ększemu naszemu zadowoleniu za!ożone specjalne "· W OłkOWYSkl francuskiego po 
ortopedyczne . bandaże rupturowe, gorsety ortopedycz- m ed. kilkuletnim poby-

ne na skrzywienie kręgos!upa, różne aparaty leczn.- spec. chor. wenerycznych, skórnych 
ort9p~d. na gruźlicę kości i paraliże, protezy (sztuczne I seksualnych cle w Pa r Y ż u. 
nogi 1 ręce) oraz wkładki ortoped. na płaskie stopy (en1·e1li'!I H:lł na 11 tel 238 02 G. HUR WIG z. (pla.~fu.s). Polecamy przeto WP ana jako największego mistrza orto- !I u lu ' • . - SZTYLLEROW A, 

pe.on .1~nym ~horym na rupturę i różne kalectwa a w dowód naszej od 8-12 i od 4-9 w niedz. i sw·ięta od 9-1 Aleja I-go MaJa 9 

KVPUJ-ESZ 
ZDROWIE r 
Ż}\DAJĄC TVLKO 

„OLLA" 

~ cVxtludnłt ~u.. 
..,,.,,. ,~~-

\ ĄO·L!TNll! OO~WIAOC:ZeNlt! FACHOWI!. 
5 NOWOt'tEiHll! UllZĄDZ:ONYCH FABR.~K,lll 
PAtENT AMER.OR. 11.ALOGA NR, f959701„ , 

w1elk1e1 wdzięczności podajemy nasze podziękowanie i uznanie do m. 
6
• 

publicznej wiadomości. r.r. N IT EC KI ••••••••••••••••••-••MeH•••••••• ..... ••••••łl 
Jach Piotr, wlaśc. real., Łódź, Krucza 22 przy Rziro=<:kie i. U U Turek Jan, Łódź, :Franciszkańska 

82 Prywatna Przychodnia SKUPUJE ołów używany w każdej 
Simon Emil, Łódź (Radogoszcz) wi·azdowa 2 SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· W E tł E R OL O QI Cz rłA ilości. Dobra 10, m. 20, lewa oficyna, 
O k H 

RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH I "lętro ' 25 wczare elena, Łódź„ ul. Dr Szterlinga 12.. NAWROT 1 T 1 Chor. wenerycznych I skórnych ~· · ---Gołąbek Stanisław, Łódź. . • 32, ront I p. e . 213·18 d 8 d . d 1 M · E L Ż i.'rzyjmujeod8-9.30ranolod5-30- 9w 0 r~no 0 .9 wiecz. "!'me z. 9- TRWAŁĄ ONDULACJI! zagranicznymi 
Dr. ao~1'r!~ M~;:~i, ~óJf,da, abieniec w niedz. i święta 9-12 w poi. Pame przy im ule kobieta lekarz ;J'1ynami wykonuje pierwszorzędnie Za-
Kołodzieiczyk Józef, Bełchatów P 1 O T R K O W S K A 161 kład Fryzjerski, Wólczańska 93, J. Pie-
Walig.órski Tomasz, Łódź, nr mnd H lu B Ił c z PORAD A 3 ZL karski. Ceny konkurencyjne. 27 
Jeziorowa Janina, żona post. P. P„ U • tiU. • iil POTRZEBNA pierwszorzędna cerowa 

Pański Aleksander, Redaktor, P iotrków Trybun. Chor. skórne I weneryczne LEJ<ARZ - DENTYSTĄ czka-pasowaczka do po(1czoch koton. 

~~~~fń~~'f J~~:f~\~r· z gierska 37, orr~ŁsU'o~~:E~'b n:9.ui. I ~D~~iUmlWi ~gw~I:i~h tir~~~gtet~ą p~~~~~~rJ: 
Orinwald Juliusz, kier. fap r., Łódt, (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. Gdańska 79. Zgłaszać się ze świadec-

l
llll••llllmmmmmmmmUEllrl!lllll!lm!mBBllilBmmmm od &-IO. 12--2. 5-8. w nieci?:. 9-11. twami w godzinach 7-11 rano. 23 e WAŻNE DLA PANÓW! Najelegantsze 

LEK.·DT A D Ki k nr N i A w; ~z· s k •. . garnitury szyję PO 40 zł. Dyplomowa-

F 
„ . .vopc10 r :;'IPll nu:1 ~ u. li~... I! Q ~rzyimuJe od 5 do 8 po poi. ny ~ak!ad krawiecki s. Pastewelski, "' 

Ił ft WSKA • uUłł '.~wa ,SlleCj. chor. wenerycznych, skórnych P1ol1k owska St Cegie\mana 23, front. 25 ' 
. POŁOŻNICTWO i CHOROBY i seksualnych . NIE ZA WIODĄ się panie, które stale 

przyJmuJe od 10-2 I 3 I pól-7 . KOBIECE. ANDRZEJA 5, telefon 159-'40 TELEF. 121·23. codziennie używają kremu, pudru 1 my 
Gdańska 37 PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 · dla K".l'lat Snleżny. Preparaty te wy-

' przyjmuie codz. od lO-l2 i 5_ 8 wiecz w niedziele i święta 9-12. Dr JAłł POLAK gladz~ią, wybielają i odzywia!ą skórę, tel. 232-55. - ---------- - - zapobiegają zmarszczkom i dają cu-··--- D BR A u N Ooktó REICH ER • downą cer~. Wszędzie do nabycia. LE cz tł I CA OMEGA r. . r CHOROBY WEWNĘTRZNf 75 GROSZY LEKCJA fRANCUSKIE· 
Ci Ł ó W NA 9 CEQIELNIAN"" 4 3PECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i ALLERGICZNE. OO. Dyplomowana paryżanka udziela 

' tel. 142-42 " ' tel. 100-.57 WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH Gabinet Elektro- i światłoleczniczy lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
Przyjmują lekarze we wszy•tklcb spe Spec. chor. skórnych, wenerycznych Leczenie promieniami Roentgena ul NAWROT No 7 :itura. Konwersacja. Metoda skróca· 
cjalnQściacb •. - Analizy. Roentaen. I seksualnych. Południowa 28 Tel. 201-93. • - na dla udających .się na studia. Tto-
Kwarc. Gabmet dentystyczny C7.ynny przyjmuje od 8-11 i od 4-9 wlecz. Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 . ~el. 164·21. maczenia. Korespondencja. Poludnio-

Porada a zl . w niedz. I święta od I0-1-eJ wiecz. w niedziele i święta od 9-lZ Przy1mu1e od 5 do 7-ef. wa 20. m.20. I-sza lewa oficyna parter 

M lłos, c' ponad tron I „ Jażeby sprawić ukochanemu niespodzia:n- Podbiegła do narzeczonego, a zarzu
·----·••lł i kę - minąwszy przedpokój, otworzyła ciwszy mu ręce na szyję, pocałowała 

. lltt 1 I drug;ie drzwi. serdecznie. 
i Porucznik Bromfild siedział przy - Ogromnie cl dzi·ękuję za ten poda-

1 
I b!urku, pochylony nad białą kartką pa- runek„. Ale nie wolno ci się tak rujno-

A d · z "' k' 1 pieru. wa1ć dla mnie.„ Daj mi słowo. że to już 
Powieść n rze1a ans . UJgo 'i .Pi~at coś powoli - a twarz miał ostatnie tego rodzaju szaleństwo. 

. 52 . zm1emoną. Odpowiedział jej powoli bez uśmie-
. 1i Usłyszawszy skrzyp drzwi, odwró- chu: 

STRESZCZENIE ROZDZIAŁ 32 cił się szybko - ujrzawszy narzecz.o- - Dobrze!„. Daję ci słowo. że b.ę-

l TRAOEDJA PORUĆZNIKA Iną - gwałtownym mchem schował list dzie to już ostatni mój dla ciebie poda-
Mfody następca tronu książę Lud·11ik - . •. . · do szuflady runek. . . Odkąd zerwali owoc zakazaneJ m1- . · . . 

fantasta 1 zap~lony demok! ata - w ~ogo- 1 łości, zamiast w saloniku Anity, gdzie · Aczkolwiek uczynił to btys~aw1czme, Zdziwiła się dla·czego powiedział to 
ni za uowymi przygodami miłosnymi, za- 1 'l t f t . , · · zauważyła tak J'ego manewr Jak i ma- tak ,posę.pnie. I wogóle zachowani'e s1'ę . „ uo owa1 or ep1an, coraz częsc1eJ spo- • . w1ązule romans z artystką z "Orieum - tyk 1. ,. k 1 n d ' ]ujące się na twarzy zaskoczenie. porucznika dawało jej wiele do myśle-
A 't L h 1 . P łk lk M" ł . at się w awa erce i.,yszar a. , . , C , . . m a uc es 01. u vwn e1ers, g osny Panna Lus.tingen nie widziała w tym 1 

- Widzę, że Jestes zajęty. zys PI- ma. 
wynalazca zamordowany zostale w swel zresztą nic zfogo Kochali stę więc sal list? - zagadnęła go wręcz. Przez cały tein wieczór Ryszard był 
wllli przez bandę szpiegowską. Okazało chcieli do siebie ~ależe.ć jeszcze' przed ! Młody oficer usifowal uśmiechną1ć zgaszony i jakgdyby roztargniony. A na 
się, że na ~zele bandy tel stoi kochanka ślubem : się: wet wtedy, kiedy, sprowokowany przez 
ks~ęcia - . pi~kna ta~cer_k~ z „.orieum". Logika ta była bardzo prosta, a przy- i . - A, głupstwo!... !o .nie list„ ale mo- Anitę, wziął ją w swoje ramiona. w na
Ks1ą~ę Ludwik ułatwia 1e1 ucieczkę za- tern _ rozgrzeszająca l Je iprywatne zestawLeme budzetowe.„ miętności jego było więcej rezpaczliwej 
gramcę. Nawet się nie spo~trzegli jak nade- Muszę ci si~ pr~yznać, że nie WYgląda chęci zatracenia się w gorączkowej eks-

Mocno przytulił ją do siebie. 
- Jestem szczęśliwy - dokonĆzyt, 

- bo wiem, że nie ma już teraz takiej 
sily, któraby potrafifa rozłą,czvć mnie 
z tobą. 

Po raz pierwszy tego -ranka odwa
żyła się spojrzeć mu w twarz. 

szła jesień; jesień, która zwarzyła nie- ono zbyt św1etme„. tazie, niż rozkoszowania się słodyczą 
tylko liści>e drzew i ostatnie kwiaty, ale , - Bo też nie umiesz oszczędzać - sz·częśliwej chwili. 
także niewypowiedzianą ich szczęśli- : napadła na niego. - Tyle razy mówi- - Co sie z tobą dzieję? - usilowała 
wość. I łam ci, ażebyś nie rujnował się na kwia- mu snojrzeć w oczy Anita. on jednak 

Niebo było wówczas ołowiane. a nad . ty dla mnie„. A tymtzasem widzę, że unikał ie.i wzroku. . 
miastem smęciła się październikowa sza 1 znowu popełniłeś szaleństwo. - Ach, niic - tlomaczył si,ę - mia
rnga. kiedy w pamiętny wieczór prze- '. Podeszła do stolika, gdzie w prostym Iem dziś rano trochę nieprzyjemności 
kroczyła Anita próg domu swego na-' wazonie stał olbrzymi bukiet jej uko- natury służbowej. 
rzeczonego. - ' chanego gatunku r6ż - kremowych, --' Nie 1Prze.imuj się tym - ?Jadziła 

- Tak - rzekła ooważnbe - teraz Tak się zlożyło, że uporała się prę- .. marechal de Nil". mu włosy. - Zobaczysz. że wszystko 
już nikt i nic nie zdoła nas wiecej roz- dzej niż to przypuszczala ze swymi Nachy!Ha się nad nim. Owionął ją jeszcze będzie dobrze. 
łączyć! sprawunkami, a że nie chciato jej się delikatny aromatyczny zapach kwia- - Tak, tak, wszystko .ieszcze będzie 

Przez szczelinę rolety wuadl pr~- wrncać do domu, już p·ó ł godziny wcze- tów. Policzkami dotknęła pól rozkwi- dobrze - powtarzał głucho. ale był w 
mień słońca i rozjaśnił biała twa rz Ani- śniej niż siQ umówiła, zjawiła się u Ry- tłych pączków. Były miękki~ i chłodne. dalszym ćia ~u roztargniony i p.os.ępny. 
ty i na sypki·e złoto zamienił ]ei rozrzu- szarda. l - Ach. jakie śliczne róże„. Musiały .Tego zachowanie zaiczę?o ,ia, intrygo
cone w nietadzie wlo;v. ; Odkacl mieszka nko po rucznika Brom- kosztować strasznie dużo pieniędzy - wać coraz r ardzi,ej: wir:loc?,niA ~i1rawy 

Rvsza rd Brorilfild spogl ąda ! na nią l iilda ·stato sic; ,;ich mieszkankiem", Ani- : szepneta. lbylv zn (l cznie !}Oważnieisze„ ni':7, to da-
w :- ,·„ •

1 
wvcie _ jak gcl v hv 7.obaczył I ta miała do niego drugi klucz. O~wo-j z. ?oku. ujrzał~ b!l~c\f z napisem: wał jej do zrozumienia Rysza_rd. 

""· · ~· ·icc;t ..:-: "l ;:-::i lta: rZJl,wsz:v. ~obie ter.az drzwi. P.Q ~1chu. „M.PJeJ .I'jaJdr91ższeJ A:ruc1e " . j '1)alszv c1a2 mtro), 
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Smiertelna bójka 

~doroikarzy 
ł..6dź, 23 lutego. Majstrowie zapowiedzieli ogólny strajk 

(k) - Do szpitala w Radogosz·czu 
przywieziono wczoraj Władysława Singę Postulaty· VI sprawie zawarcia umowy i polepszenia warunków pra-
dorożkar.za z Andrzeiowa, który został • 
śmiertelnie ranny w bójce, która miała cy i płacy zostały wczoraj przesłane wszystkim organizac1om prze-
~t~es:c;:ra!:;:di dru~i dorookarz z mysłowców.-Na uwzględnienie żądań ustalono dzień 5 marca r. b 
'.Andrzejowa - Jan NowakowS'ki, który ł.6clt, 23 lutego. mysłu włókierutlcze~o. płaoy wedłul! załączonel!o cennika; 
miał do nieJ!o żale na tle kOnkurencyj- (kJ - DonieśJ.i•śmy ostatnio, że zwią- W dniu wczorajszym, jak się d01Wtia- 2) ubezpieczenia majstrów i udziela-
nym. Zadał on Sindz.e kilka straszliwych zek majstrów fabrycznych :>ost~owił dujemy, postulaty te zostały wysła.ne nia majstr<>m płatnych urlopów; 
ciosów orczykiem w głowę • zaostrzyć podjętą aktję o zawarcie u· do wszystkich ,siedmiu organizacyj prze- 3) uregulowania ilości praktykantów 

Stan Singi jest beznadziejny. Nowa-, mowy zbiorowej i wystosować pod ad- mysłowców w Lod.zi. i ich wyn.agr<>dzenia w stosunku dO lat 
kowski został areszt<>wany przez policję resem przem~łowców tądania w spra- W pismach swych majst::owie doma- przepracowanych; 
i osadzony pod kluczem. wie uregulowania warunków pracy i gają się: 4) ustalenia okresowej podwyżki płac 

płacy we wszystkich fabrykach pr.ze- 1) ureJ!ulowania warunków pracy 1 dla majstrów; 
5) zapłaty za postoje; 
6) dodatków komornia111yclis . . 

OKUPACJA BROWARU ANSTADTA Cennik, ustalooy przez związek maj
strów, przewiduie 'l'eiula..cję płac w prze
myśle włók·i·enni-c~zym w Łodzi, przy 

na tle zamierzonej redukcji kilku robotników -W la bryce maszyn c~vm z powodu rozpięt?ści płac w 16~-
• • • kich fa.brykach regulac1a ta równa 11.• 

,,Elektrobodowa' i u Jeleokiewicza wybuchły w dniu wysok~ei p~wyżce: . . , 

J k J 
. Ma15tro'W'l.e w pi.smach swych stwie·r· 

wczora szy m o u pacy oe strajk1 dzaią, że obecnie nie ma !lałęzi przemy-

. Łódź, 23 lutego. r?zt>oczęli strajk okupacyjny, domagając doszfo wczoraj do sbrajku okupacyjn* si~ w kt~r':i n}e o~ą.zywalby ukłacl 
(k) -. ·!' br<>warze ~ta przy ~ Się zatrudnienia owe~o rObotnika. również w fabryce Jelenkiewk:za przy zbior~wy 1 ~e Jedyn,11.e marstrowie f~ 

Pomorskiej 36 wybu<:hł w dniu wczoraJ- Celem zlikw:·dowania zatar~u wyzma· Al. KOściuszki 10. rycz!ll pracu1ą na w~h ~w JA-

szym ostry' zatarJ!,.. . . czo:na została w iin51Peikcji pracy konfe- Robotn&cy zwrócili1i-ę z inter.wencj~ dywldualnych. Te umo~ mdywidual~ 
Os~atnio wypowu.edzta~~ p:acę ,kilku rencja. ~ d(> związ'ku zawodowe,l!o. Na dzień dz.i· spowodowały pauperyza1ę za.:vodu rua.1· 

ro'bo~ikom, kt,6iizv ZJW!l"ócih się z mteir- •: siejszy zwołana została konfere.ncja, ce- stra. fai~ry~zni:igo 1 wprowad.z1ły deizo:· 
W'en.CJI\ do zwlą'Z'ku zawodowe~o. W Na tle zwolnienia iedne.j!o robotnika Iem zlikwidowania zata.ritu gan.J.Zac1ę Jeśli chodzi 0 wyna.grod.zerue 
;wyai.iku konfe.reill)cji, odbytej w impe-koji · majstrów. . . , . . 
pracy, właściciel'e browaru zgodzili się I Związek majstrów fabrycznych d.o· 

cofnąć 'WYlPQWiedze.ni-e dele.~towi. Robotn'icy P'Zeci·w Obozowi· Narodowemu maga 1się, aby celem omówieni-a tej ~ra· 
Obecnie roibotini:cy, którzy mieli być I ' wy ziwołana została wspólna k-0nfore111· 

swolnie.ni, zostaJii przesunięci do innego cja w term.inie dO dnia 5 marca r. b. i W 
działu, a itd.Y finna nie chciała zatrudnić Charakterystyczne uchwały w związku „Praca" ko6cu Oświadcza, że 
lch tak Jak dotąd - wczoraj rano w Łódź, 23 lutego. zu Narodowego, • nadają się na stano. „nieuwz~lędoienie naszych postulat6w 
brOwarze wyobu~ strajk okupacyjny (k) - W lo~lu p~zy ~odnym Ryn· 1 ~o radnych, gdyż zam.i:sst zajmować zmusi nas ~o zastosowa;nia radykal!11ef· 
ok.oto 100 robotników. ku 13, odbyło się posiedzerue rady okrę się sprawami dla dobra miasta, wszczy-1 szyoh pOsUDlęć na tereme fabryk az do 
Strajkujący inie pO'ZJWalali wy.wozić pi- g<>wei związków zawodowych „Praca'', nają tylko burdy i awantury na każdym odwołanńa majstrów z pracy'' •. 

w.a, to tie! fimt.a. ponio0sła dute straty. na którym przedyskutowana została posiedzeniu rady miejskiej. Jak wynika więc z treści tych p1sJl1i 
. ~.*. sprawa teJ!orooznych robót publicznych Uchwalono wystąpić z interwencją do sytuacja jeist poważna i w razie nie zlik· 

. ~;zoraij wybuchł tak.te strajk w wy- w ł..od.zi. ministentwa op!eki społecznej i główne1j widowania zatar~u w zarod~u może ~o-
tw6m1 ma.szyn elektrycznych firmy 'SI/; toku ożywionej dy:skusji podno· dyrekcji Funduszu Pracy, a.by mimo prowadzić do os,treJ!o konfliktu, a m!a
„Elektrobudowa" ~y ul. K0pernika 5~. szono, że Olb<l!1enie fP!Ze·z radnych Obozu wszystko, roboty prowadzone były w nowfoi·e do. strajku majstrów, ~ siłą 

Jeden z robotn:ik6!w został ostat11110 NaTodowego wniosku w siprawie zaciąg- normalnym zakresie i rozpoczęły się jak rzeczy pociągnęłoby za sobą un1eruch0 • 

os.ad!rony w aTeSZ'cie, a J!dy przybył nięoLa dodatkowej pożyczki na prO'wa- ! najwcześniej, oraz postanowiono d<>ma· mienie calei.to przemysłu. włókiennicze~o 
'WICZOra] do fabryki -<>Świadczono mu, dzeni.e robót sezonowych, spowodować 1 gać się wywarcia nacisku na radnych z w ł..odzi i okręJ!u łódzkim. 
ie nie 7.0Stanłe z powtotem pr%yjęly dO mote w konsekwencjach, iż kilka fysię- ! Obozu NarOdowejfo, aby zajmowali się ~:; „ • 

pracy. . , . . . cy sc:zon.owców nie otrzyma pracy. . I tylko .sprawam~ do których zostali po. Podaliśmy ~~zor"':'j wiadom~§ć, ~~ .... ~ 
:wl odpo:wtedz1 na to wszyscy roboit· L1czm mówcy ws.kazywah, iż Judzu:, l wołani.. za.kładach włok1e•llil1Lczvch Wi:'Cłz~~~ł~J 

nicy w liczbie stukilkudziesięciu osób którzy weszli do rady miejskiej z Oho- Manufaktury wybuchł znowu strajk mai 

Wyrok na insp. nos~a 
:tatwlerdzony przez Sąd Imprezy te zostały zakazane 

Apelacyiny 
ł..ORż, 23 lute..ro. ł.6di, 23 lutego. I mij w postaci bielizny, części garde-roby, 

5 . (k) - Na te'l'elilie poszcze.gólnych fa- radioaparatów i t. d. 
(k) - Przed Sądem Apelacyjnym w bryk w Łodzi, urządzane są osta~nio nie Ponieważ stwierdzono, :ie sprzedaż 

~arszawie odbyła się wczoraj rozprawa legalne loterie fantowe, przy czym orga losów odbywa się w sposób nieuczciwy 
przeciwko insp. ZytitmUJńOwi Noskowi, · ł h · b' b d d · · · • 
skazanemu przez sąd ł6dzki na półtora mza orzy tyc imprez ro ią ar zo o- t szanse wygra.ma są b. muumalne - wy 

bre interesy. dane zostało zarządzenie, zabraniające 
roku więzienia za zaniedbania służ- Loterie te odbywają się w ten spo· robotnikom brania udziału w tych impre 
bowe. sób, że robotnicy wyo:ągają z kope'l'ty zach. 
· Wczoraj Sąd J\pelacyjny wyniósł zalepi-O'lle kartki, oznaczone kolejnymi W fabrykach wywieszono obwiesz-~ 

NIELEGALNE LOTERIE W FABRYKACH 
strów fabrycznych na tym tle, że maj
strom przy ostatniej wypłacie potrącono 
dodatek komorniany, że wypłacono im 
niższe stawki Od ustalonych oraz nie wy 
płacono wyrównania. 

Strajkiem objętych został.o 150 mai
iStrów tkaLni, którzy okupują również 
fabrykę. Akcja trwa nadal. W ciągu 
wczorajsze~o dn:a nie zaszły żadne 
zmiany i konferencji narazie nie wyzna
czono. 

Podrzutek 
wyro~ odrzucający apelację prokura- ntunerami - od 1 do 300. Jaki kto wy· czenia, że przeciwko tym, którzy będę' 
tQioa i obrońcy: wyrOk sądu łódzkiego ciągnie nume·r, tyle płaci groszy, a ,.,.ięc się zajmowali urządzaniem i uczestnicze Łódź, 23 lutego, 
został zatwierdzony. od jednego grosza do 3 złotych. niem w Ioterjach fantowych na terenie (gr) fajwel Szpitalnik, zam. przy ul. 

KRONIKA FABRYCZNA Następnie odbywa się losowa.nie pre- fabryki, zastosowane będą rygory. Żydowskiej 29 przyniósł wczoraj do 

WYBORY DELEGATA. Bó•k• • t trzeciego komisariatu dwuletniego chłop 
Hoilrichter, 23 lutego J I I awan ury u11·czne czyka, którego znalazł przed domem 

W tkalni naszej (zakłady Karola Hoffrlchte- przy ul. Zielnej 13 na Bałutach. 
ra, ul. Kątna) było wybranych trzech delega- Chłopczyka podrzuciła jakaś nieuję· 
tów: Kubiak, Brodzki I Cholewa. J Rannym udzieliło pomocy pogotowie ta dotąd kobieta. Dziecko przewieziono 

W zeszłym tygodniu odbyło się zebranie la· Lódt, 23 lutego. Zyg. munt Rosiak, lokator tego domu. do mieJ'skiego domu wychowawczego. 
bryczne, na którym na miejsce robotników 
Brodzkiego i Cholewy wybraliśmy na delegata (gr) w czasie libacji, jaka miała miej Poszkodowany był mocno podchmie- Za wyrodną matką wszczęto poszuki-
robotnika Kucharskiego. sce w domu przy ul. Marysińskiej 40 lony. wania. 

REJESTRACJA CZŁONKÓW LOPP-u . . 
Union • Textll 23 lutego doszło do krwawe] awantury. W wym-

Z ucie Pobionic 1~owo wybrany zarząd LOPP-~ na terenie ku zażartej „dyskusji" poranieni zostali 
naszych zakładów (Union • Texil, ul. Wółczań· nożami i przedmiotami codziennego u
ska) przejął już akta z rąk dawnego zarządu. żytku· Stefan Kucharski Stanisław Ku-
Pierwszą działalnością nowego zarządu było b k' i M' h ł L i ś' NOWE NADUŻYCIA W SPOLEM. I Jan, Lemański Stefan i Ludwik Szkope. 
przeprowadzenie reJestracll członków. C .ars 1 . IC a . ąp e • wszyscy Z~- Defraudacja, dokonana przez zmarłego śmier Prezydował ppr. rezerwy Mazurski z Łasku 

PRZY JĘCI DO PRACY. m1eszkah W tymze domu. Pogotowie cią samobójczą Chorążego Kazimierza, spowo- sekretarzował p, Praizler. Po odczytaniu proto-
Lódt, 23 lutego ratunkowe nałożyło rannym opatrunki j dowala rewizję ksiąg w Spółdzielni Społem. kółu z ostatniego posiedzenia odbytego w dniu 

W zeszłym tygodniu następujące firmy za- i pozostawiło ich pod opieką rodziny. I Ujawniono nadużycia w sklepie przy ulicy 25-ym marca 1935 r. zarząd zdał sprawozdanie 
trudniły mnie)sze partie robotników: M. Lau- . . Traugutta na sumę zł. 1.333.-. Kierownika ze swej działalności. Przemawiali: prezes p. 
cnberg i D. Chalkln (ul. Srebrzyńska) - 7 ro- W tym samym czasie doszło do bóJ- sklepu pociągnieto do odpowiedzialności karnej. Gologowski, sekretarz Lemański, skarbnik Ja-
botników, C~. M. Pik (ul. J5~rolewska) - 6 tka ki na ulicy Bandurskiego, przy zbiegu ZE ZWIAZKll RE7.i:RWISTOW. kóbowski, ref. :':'Yc.h. obyw. Jurakowski i ko-
czy, A. Schicht (ul. Lukasinsklego) -:- fabryka ul. Gdańskiej. W czasie napaści ulicznej W sobotę, dnia 20-go bm. o godz. 20-ej przy mendant R_ogozi_nski. . . . 
wyrobów trykotowych).--: 31 robotmków, Grze poranieni zostali nożami dwaj przechod- zapełnionej sali odbyło się walne zwyczajne~ Po zakon7zem~t zebram_a o~ecm na sah człon 
gorz Szapował (ul. K1!ln~kiego) - 5 robotni- . . K I S Id ( . W'd ) zgromadzenie członków. Zebrania takie w myśl kowie odśp1ewah chóralnie Pierwszą Brygadę. 
ków. Robotnicy zatrudmem w powyższych lir- me. ar~ zm t . ~tacJ~ I zew oraz statutu odbywają się co dwa lata. RODZINA REZERWISTÓW. 
mach już pracowali. ~ • . Józe~ Khews_ki . (K1hńsk1.ego 61). . qhy- Zagaił zebranie prezes zarządu p. Oologow- W niedzielę dni.a 28 bm. w lokalu :własnym 

• dwaJ napadmęc1 zostah przez Jakichś 1 ski. przy ul. Zamkowei Nr. 61 odbędzie się walne 

C ~rml ia S). Bermanda 1 ~hk. Llchtensztahlnal (u1
1• 1 pijanych osobników, którzy po zadaniu I Następnie rozdał dyplomy za zasługi polo- 1 dwuletnie zgromadzenie członkiń Rodziny Re-

eg1e n ana z powo u w1ę szego uruc om en a . . . · ól h 1 kó dl z 1 zerwistów Początek o godz 16-e' 
przyjęła w zeszłym tygodniu około SO robot- I Im ran - zb1egh. zone przez poszczeg n~c cz o~ w a . V: 1\- • ,, • • i. 

lkó I W . . l'b „ b' zku. Dyplomy otrzymah: Rogoziński Kaz1m1erz PRZYWŁASZCZENIE . . 
n w. reszcie W czasie I aCJl po, ity .zo- Goliński Paweł, Stnialkowski Władysław, Bor Sosna Ruchla, zam. przy ul. Maidany Nr. 5, 
~' ~· .,,, a... U stał w domu przy ul. WrześmenskteJ 45 Konstanty, Prusinowski Zygmunt, Baczyński zameldowała_. że Sieradzki Abraham, zam. przy 

c:.a y z Ul r y ap u e- I . ul. Konopne i Nr. l, przywłaszczy! sobie 2 os-
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: · no'\\'Y jedwabne i jeden takiż wątek, ogólne! 

;ic~t~k~ta~ ~;na:kv~~k~_gst!~·icl;!•ic;a:-i~~: li Kino EUROPA ~ao OSTATNI MOHIKANIN wa~~fi~~azl~:~~~~i;· dochodzenie. 
morska 91 , A. Borkowski - Zawadzka 45. R p 4 6 8 10 ·~ ~ r . ~ REPERTUAR KlN~ 
Głuchowski - Narutowicza 6, St Hamburg 11 r.cz . · ' · E 1 OŚWIATOWE - Moja maleńka 
S-ka _ Główna 50, L. Pawłowski - Piotrkow· O ł t . d i li J :;- • (jW AGA: Uczniowie za okazaniem le1ltymacJI NOWOŚCI - Poznali się w Monte-Carlo 
ska 307. & a Dl Z e ~ korz)'StaJ11 ze specjalnych zoliekl LUNA - Papa się żeni. 
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UllJ a rzeszo s 1e o 
Dalszy ciąg spowiedzi Staci wlńskiej 

w dniu 18 marca 1934 r. byłam w. 
dCJmu z matką. Była to nJedziela. Leżały· 
śmy na łóżkach. Około godziny 14 po
czął się ktoś dobiiać do naszych drzwi. 
Szarpano za klamke I kopano drzw!. 
Z poza drzwi dochodziły 1łosy: „Dawal 
Staciwińską która zamknęła sle z Grze
szolskim i łajdaczy się z nim". Myślałam 
początkowo, że to umysłowo chora All· 
na Bugajówna. 

Może po dwóch ty1odniach od tero 
zal~cła zaczepiła mnie na ulicy Jakaś 
kobieta i powiedziała: ,.Niedoczekanie 
twoje, żebyś go złapała )eteli la go nie 
będę miała, to ty wcale". Poznałam, 
że była to Koczalska. Jest ona podob
na do zmarłej żony oskarżonego, którą 
znałam. 

Gdy Koczalska napadła w dniu ~młer 
cl Jerzego na nasz dom, wolała: „LBY 
W AM POUCINAM". Matka wyszła do 
korytarza. Pełno tam było ludzi. Kuczal
ska i Władysław Busia) poszarpall mat· 
ce bluzkę i zniewatali fą nalobeltyw
szymi wyrazami. Matka zwróciła się 
do Wądołowskiego: „pan słyszy, wezmę 

· pana na świadka". Wądołowski odpo
.wiedzial, że pójdzie na ~wladka, ale „po
tępi matkę". Koczalska pobiegła do mie· 
s.zkania Wądołowskiego, WZIĘLA TA· 
SAK I RZUCIŁA SIĘ NA MATKĘ. Sto
jący blisko Wądołowski wyrwał Kuczal· 
skiej tasak. Matka mofa, widząc, co sle 
dzieje, weszła do mieszkania I zamknęła 
drzwi. Koczalska wolała za drzwiami: 
„Żebyście skapielł". GRZESZOLSKI 
OTRUL .ŻONĘ, A J'ERAZ IRUJE 
DZIECI". 

Po· tym zajściu postanowilł~my wnłe~ć 
S~4U'H do sądu okręgowego. Ja pisa
łam to podanie. Jednocześnie poszły
śmy z, s,i<>sttą (Io lekarza, by wydał nam 
J)owtórnle świadectwa dziewictwa. Pier
wszy termin rozprawy w sądzie IP'Odz· 
kim wyznaczony został na 1 czerwca 
1934 r. Bugajowie postawłll świadków, 
że utrzymuję stosunki miłosne z Grze
szolsklm, Kuczalsklei bronllł w ten spo
sób, że była zdenerwowana śmiercią 
siostrzeńca. Rozprawa została odroczo
na do 1 października 1934 r. Byłam Już 
wówczas żoną oskarżonero. Przedsta
.włłam na rozprawie świadectwo dzie
wictwa. Obrońca zaoponował, twier
dząc, że są dziewice konsystorskie, 
więc świadectwo moje nie ma znacze
nia. Sąd nie przyjął mego świadectwa. 
Nie wiedziałam, co to są dziewice kon
systorskie. Pytałam się o to dr. Sucho
dolskiego. On również nie wiedział, co 
to znaczy. Dowiedziałam się, że obroń
ca oparł się na literacie Boyu. 

Na rozprawie Wądołowski, który od
grażał się, że „będzie nas pociskał"', bal 
się Grzeszolskiego i mówił prawdę. Po 
sprawie wydano wyrok, mocą którego 
Kuczalska i Władysław Bugaf skazani 
zostali na karę po dwa miesiące aresztu 
z zawieszeniem tel kary. 

Od awantury, Jaką urządziła ml Ku-

TEATR MIEJSKL 
!Jziś we wt-0rek o godz. 7.30 wiecz. ,,Bęben". 
W środę i we czwartek o godz. 8.30 wiecz. 

ostatnie powtórzenie „B~bna", 
W piątek o godz. 8.30 wiecz. ,,Powódź" w 

retyserij dr. Jerzego Ronarda Bujańsk!ego 

ozal1ka w dniu 18 marca 1934 r. wsze- przysyłał listy. Gdy Już był w Krako- sie zabawy przyniósł do mnie jakiś chlo 
dzle wytykano mnie palcem, głośno Już wie, przysyłał mi zaproszenia na zabawę pak kosz z fantami. Powiedział, że kosz 
mówiono, że Jestem kochanką Grzeszol- Przestał zupełnie pisać w 1932 lub 1933 ten przysyła Jakiś „pan w okularach". 
skłego. roku. Opowiadałam Lłszczykowl niepra Kazałam mu odnieść fanty. Po chwlll 

4 maja 1935 r. przyszła Kuczalska wde o neseserze, książce i Grzeszolsklm chłopak wrócił i dał mi bilet wizytowy 
ponownie do nas, zastała Jednak brata. w tym celu, by słe od niego odczepić. z wypisanym na nim nazwiskiem „BO
Była pijana. Powiedziała: „Przyszłam Po powrocie z Krakowa Liszczyk pytał Lf.SLA W KUŻMlER". Na drugiej stro· 
pobłogosławić, niech sobie zabiera tego mi się, dlaczego przyjmuJę podarunki nie biletu napisane było, że „chociaż nie 
wielkiego dyrektora, życzę, żeby się po- od Grzeszolskiego. Drażniąc się z Li· jest moim znajomym, ale jest przyjacie· 
brali i życie spędzili za kratkami". Brat szczykiem, odpowiedziałam: „Grzeszol· Iem mojego przyjaciela Grzeszolskiego, 
otworzył drzwi i kazał Kuczalskłej wyjść ski Jest moją sympatią, nie wolno mi w „którego imieniu działa". Schowałam 
W tym czasie dowiedziałam się, że Grze od niego przyjmować, czego chcę? ten bilecik i dałam go siostrze, która od· 
szolskł wyprowadził się od Bugajów. Liszczyka poznałam na zabawie. dala go Grzeszolskiemu. Za parę dni 
Zatelefonowałam do Grzeszolskiego. Os- „Oświadczył mi słe nie raz i nie dwa Grzeszolski zawołał siostrę I przy nlel 
karżony nie poznał mego głosu i sądząc, razy. Obiecywał, że po ukończeniu gim- rozmawiał z Kuźmierem. Kuźmler po. 
te mówi z Kuczalską, wymyślał: „A ty nazium, ożeni się ze mną. Dla mnie Lł· wiedział: „Pan wybaczy, to fa zrobi· 
wstrętna larwo, jeżeli nie przestaniesz szczyk był najobojętniejszym. Niejedno- lem. Pańska żona namówiła mnie, żebym 
mnie prześladować, to doniosę pollcJI". krotnie proponował mi kino, ale Ja nie posłał fanty Staciwińskief, gdyż wów· 
Gdy nieporozumienie się wyjaśniło, umó- chciałam pójść, wobec czego Lłszczyk czas najlepiej się przekonam, że przyl• 
wiłam się, że będj.. na niego oczekiwała ~hodzil do kina z moją siostrą. muje ona podarunki od Gneszolskłego". 
pod biurem. Grzeszolski powiedział mi; 50 złotych nie przyjęłam od Grzeszol- Grzeszolskł bez słowa kazał Kuźmlero· 
że Koczalska go prześladuje i stale tele- sJciego, bo mi „niebardzo wypadało przy- wł opuścić Jego pokój. 
fonicznie wyznacza mu randki. jąć". Uważałam przepisanie tego bru- Posadę w Katowicach otrzymałam 

Następnego dnia zaprosiłam Grzeszol · Jionu za grzeczność. Przepisanie miała w 1932 r. O posadę prosiłam Grzeszol· 
sklego do meJ siostry ł zakomunikowa- wykonać moja siostra. Uważałam, że nie skiego zaraz po awanturze w semłnarłum 
łam mu, że jestem przez niego skom· wypada mi przyjąć tych pieniędzy. Do Byłam Jeszcze wtedy uczennicą. Zanim 
promitowana i wytykana na ulicy pat- zamąż pójścia skłoniła mnie opinia pu- zwróciłam się do skarżonego z prośbą 
cami, oraz, że opinia moje została cal- bliczna. Do Grzeszotskiego uczucia nie o wyszukanie mi posady, pisałam poda· 
kowlcie zepsuta. Zostały mi tylko z tej miałam. Wyszłam za niego, by „zam- nia do różnych firm, np. do Skarżyska. 
sytuacji dwa wyjścia: albo wyjść za mąż knąć usta plotce". Gdy zaproponowa- W l(atowicach pracowałam przez 9 mle
za niego, albo odebrać sobie życie. Da- Jam oskarżonemu dwa wyjścia: zamąż. sięc:y. Zostałam zwolniona w czasie re
łam Grzeszolskiemu termin siedmiodnio pójście lub samobójstwo, wydawał sie dukcJI. 
wy. Po kilku dniach Grzeszotskl przy- bardzo zaskoczony. Powiedział wów- Gdy proponowałam oskarżonemu, by 
szedł do nas, oświadczył się i został czas do mnie, żebym i Ja się namyśliła, I się ożenił ze mną, nie miałam Już wów· 
przyjęty. Już po oświadczynach cho- •

1 

bo mogę Jeszcze żałować swej decyzil. czas posady. 
dzlły ciągle „słuchy", że Grzeszolski ma Wyszłam za mąż za oskarżonego tylko Od 15 maja 1934 r. zaczęłam sle cze· 
sle ożenJć z Koczalską. Wobec te10 ze względu na krążące o mnie płotki. ściel spotykać z oskarżonym. Mówiłam 
:wyznaczyłam ślub na lipca. I znajomość moJa z Grzeszolskim polegała Liszczykowl, że kocham Grzeszolskłe10. 

Ostatnio rozmawiałam w listopadzie na przechodzeniu obok niego, gdy szlam I Mówiłam tak dlatego, by odstraszyć od 
1930. Potem przychodziły już tylko kart- rano do szkoły i na zamianie paru słów, siebie Llszczyka. Wszystkie te moje 
ki od niego. Gdy Llszczyk był Już w Kra- gdy byłam w biurze u siostry. W biurze sposoby były dla Liszczyka „Jak rzuca
kowłe, telefonował do mej siostry, żeby u ~iostry byłam dwa, trzy razy. / nie grochem o ścianę". W „tym wypadku 
wpłynęła na mnie. Liszczyf( wyjechał do W 1931 roku seminarium urządziło\ nle był ambitny". 
Krakowa w 1931 r. Do czasu wyJazdu w „lasku sosnowieckim" zabawę. W cza- DALSZY CIĄG JUTRO 

W Ubezpieczalni usunieto 43.000 zebówl 
w ciągu ubiegłego roku.-W tym czasie udzielono ubez

pieczonym półtora miliona porad lekarskich 
Łódź. 23 lutego. Jeżeli uwzględni się, że ubezpiec-zo- udzielili półtora miliona pOrad. a więc 

(k) - Czy interesował się ktoś tym, nych w Łodzi jeist 165.000 - to ~ad- ubezpieczony tylko raz do rOku korzy. 
jak często łodzianie„. wyrywają sobie nie, iż łodzianin usuwa sobie przectętnie sta z pomocy lekMskiej. 
zęby? Okazuie się, że bardzo często. co trzy lata jeden Z$b. W lic2'3bie tej było: porad lekar,zy do· 
Ubezp~e.cz.alnia Społecz.na w Łodzi spo· Plomb założono w ubiegłym roku mowych 924.568, porad leka·~zv spc,cja· 
rząidz.iła inrt:eresującą statystykę, z k1ó- 24.275, zni.elciz.ulono bolących zęhów Hsiów - 555.125. Za.biestów felczer· 
rej wy1lli!ka, że w ciągu ubiegłego roku 87.150. skich udziel01110 w 116.314 wypadkach. 
lekarza - dentyści usunęli ogółem 43.000 J Ogółem w ciągu u:hległego roku leka- Apteki Ube:zpi.eczaLni wydały ponad 2 
zębów! rze Ubezpieczalni Społecznej w -~ miliony le1ków. 
•••••• ••••••• • •••••• •••• ••••••••• •••••••• • • ••••••••••••• • • •• ••• Zasiłków chorobowych wypłacono na 

Hallo! Ta d - ' ro 10 .... 
12.03-12.40 Koncer Orkiestry Reprezentacyjnej trzycki (klarnet), Augustyn Boczek - flei, 
Kooejowego Przysp<>s-obienia Wojskowego pod Stanisław Roy - ten<0r, Janina Tillgnerowa 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego (z Katowic). - - sopran, Chór chłopców pod dyr. Bro-
12.40-12.50 Dziennik l'ołudniowy. 12.50-14.00 niewskie!lo, Chór m~ki oraz artyści drama-
„Coć dla każdego" {płyta za płytą). 14.00- tyczni. 

. 14.57 Przerwa. 20,00-20.15. Pogadanka muzyczna - wygłosi 
14.57-15.00: Łódzkie wiadomości giełdowe. Stanisław Golachowski, 
15.00-15.15: Wiadomości gospodarcze. 2<1.15-22.30 Koncert symfoniczny. Transmisja 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. z sali „Roma". Wykonawcy: Orkiestra Sym-
15.40-15.55. Reportaż z raidu samochodowego foniczna P. R. pod dyr. Mieczysława Mie-

sumę zł. 954.%4, połog-0wych - na su
mę zł. 203.499, pogr~eibowych - złotych 
203.064 i t. d. 

23 LUTY 1937 r. w Zakopanem - wygł. Bożenna Czyżykow- rzejewskiego i solista. 
ska. W przerwie około godz. 21.00: Dziennik Począwszy od najwcześniejs:i;ycn godzin ra• 

15.55-16.00: O wszystkiem po troszku. wieczorny i Pogadanka aktualna. nych aż do południa możemy z powodzen iem 
16.00-16.15. Utwory Sergiusza Prokofiewa - 22.30-22.45. ,,Król Duch w hali fabrycznej" (z załatwia~ intere~y wekslowe i ubiegać się o po-
16.15-16.30: Skrzynka P. K. O. pogranicza techniki i literatury) - szkic li- s~dy maiące związek z pocztą, górnictwem i rol 
16.30-17.00 Koncert chóru męskiego ,,Dzwon' teracki _ wygł. Bogdan Karpacki. n1ctwem. Koło godz. 11-ej nie nalży rozpoczy-

pod dyr. Moczyńskie~ (z Torunia). 22.45-23.00. Muzyka taneczna z dancingu „Cafe- nać podróży ani zawierać układów. Od godz 1l 
TEATR POLSl(l 17.00-17 15 „Dni powszednie państwa Kowal- Club" w Warszawie. do godz. 14-ej działają ujemne wpływy dla ma• 

Cegielniana 27 skich" - powieść mówiona w opracowaniu rynarzy i wojska. O tej porze naraż eni jesteś· 
Dziś, we wtorek, dnia 23 lutego br. o godz. Marii Kuncewiczowej my na nieporozumienia z osobami płci odrnien• 

8.30 wjecz. w dalszym ciągu znakomita sztuka 17.15-17.50, Pieśni Józefa Marxa - odśpiewa nej. Godz. 15- ta nadaje się do kupna i sptze-
Bernarda Shaw'a p. t. ,,Profesja pani Warren' . Aniela Szlem!ńska. daży dornów i gruO"tów, MiP,dzy godz. 16-tą a 

W sztuce występuje ulubienica teatralne.i 17.50-18,00. Monolog Teodora Bujnickiego -1 . go~z. 19- tą nie należy załatwi ać spraw wyrna-
Łodz i cieszącą s ię wielkim uznaniem. artystka (z Wilna). j . „ gai~cy ch szybkiego zakoń czenia ani z aw ierać 
teatrów warszawskich Irena tlorecka na czele J8.00-18 10:: Pogadanka aktualna. ADRIA: - „Mayerhng · . t „ z\~1ązków małżeńskich. Nie jest to t ak że odpo· 
znakomicie grającego ze społu z Łopuszańską, 18.10-)8.20. ,.Sport w mias-ta~h i miasteczkach" i CASINO: - ,O czym marzą kobie Y ,; wie.dni czas do przyjrnowa.nia podwładnych do 
Tokar~kim, Nowosielskim, Buczyńskim i Na- 118,20-.18.30. Rozm?,~ę z radiosłu~haczami p. t, · C~RSO - . I. „Zen:ista .!,ohna .Ellmana · II. „Ca- 1 słuzby. ~ o dz: 20-ta. s~rzyia wsze '.kim nowym 
wrock1m. „L1Sty z oddali przeprr·--adz1 Dyr. Bohdan I hente, Miasto M1loś~1 . . " l poczynaniom 1 przyn1es1e powodzeme w zwi ąz-

TEAT R POPULARNY Pawłowicz I CU ROP A: - „Ostatni. Moh1kanm · I ku ze sztuką. Wieczór zapowiada się nieszcze-
(0).!rodowa 18). 118.30- 18.50. „To i owo" ... _ płyty, GRAND-KINO - „U_c1e.~zka Tarzana" ~óln i e , na leży zan i echać wszystkiego co n'e jest 

. Dziś i d.~ i . na~t~pnych o godz .. 8.15 wie cz 18.50- 19:00: Pogadank ~ a~tualna . . METR~: - „Mayer!!ng • I konieczne i co Moż~a zała.t :wi ~ w dn iu jutrzej· 
iedna z naisw1ctme1szych komedv1 Al. Fredry : 19 00-19.20. „Dyskutuimy - „Kino a mło: MIRAŻ. - .,Fedora ·. . . „ l szym Po godz. 23-ei nastroi s1e pol.ipsza, 
„Damy i huzary" w reżyserii H. Moryciń sk i ego j dzież" - dyskusj ę zagaja Stan isław Riess 1 P AL ACE: .. Dla C1eh1e Mano · . „ I .Oz'c:ko dz i ś ~rodzone - z równoważo ne, in· 
z B. Bronowską, J. Gosławską , H. Łapit1sk ą, z. i Hal'na Mierzejewska (z Torunia). PRZEDWIOŚNIE - _„W ?lasku _sl~nsa tel!gen.tne, lub i kierować innymi, muzykalne, na-
Sykulsk ą, J, Zakrzyńską, K. Wichniarzem, K.

1
19,20-20.00. „Nitra - i:_nała Nitra" - audycja RAKIETA - „T.ak . Się konc.z~ m1losć lda!e się do za~odów praktycznych, w wieku 

Leszc zyńskim z. Bończą i M Zonerem w obsa- J muzyczna w układzie Stanisława Roy a - I RIAL TO - „Dz1ec1 szczęścia doirzałym będzie przechodziło ciężkie doświad• 
dzi~ ' I (z Poznania). ~wą ~łws Pl.ei- TON .- ..Piel'\WSZY całus" czenia lGSu. 



Rumuństy piłkarze 
są pewni ie graJą z Polską 

Bukareszt, 23 lutego. 
Rumuński związek piłkarski ustalił kalen• 

darzyk swych międzypaństwowych spotkań na 
rok 1937. 

Rumuński związek uwzględnia mecz z Po!· 
ską, uważaJąc to spotkanie za definitywnie za· 
kontraktowane. 

Nasi ewentualni przeciwnicy rozpoczynalą 
sezon międzypaństwowy 18 kwietnia meczem 
z Czechosłowacją. 10 czerwca walczą z Belgią, 
27 czerwca przewidziane jest spotkanie z 
Szwecla. 

MecŻ z Polską, Jak wiadomo, ma się odbyć 
4-go lipca w Polsce. 

fIJJ 
Sobik czwarty. 

na turnieju w S2n Remo 
Rzym, 23 Juteg() 

W San Remo. rozegrane zostały wielkie mię 
dzynarodowe zawody · szermiercze o ,,ilotą 

.AZ .AA a u• 

Hokeiści poi se roz romieni ! 

Reprezentacyjna ósemka pięściarska .r-01ski, która w niedzielę pokonała w Lo. 
dzi reprezentację Austrli 15:1. 

Austriacy opuścili Łódź 
pozostawiaiąc paszporty w hotelu 

Lódi. 23 lutego. fewską I Krukowskiego. 
Reprezentacfa pięściarska Austrii rozgromlo Łódź opuścili wiedeńczycy w oołudnle zao· 

na w nledzielę w Lodz.I przez pięściarzy poi- patrufąc się uprzednio w olbrzymia ilość pocz.. 
skich pozostawała wnasz.ym mieście do wczo· tówek, które też z dworca przed samym wy
ra! w południe. Niedzielne godz.iny wJeczorowe lazdem wysłali. Na dworzec odorowadzlli Au· 
spędzili pięściarze austriaccy na orzedstawie- strlaków przedstawiciele zarzadu LOZB. 
niu warszawskiego „teatru 13 rzedów" jako Goście wiedeńscy mimo sromotne} porażki 
goście dyrekcll Teatru Polskieito w Lodzi. Go- doznanej w Łodzi wyiechali w znakomitych hu· 
ści wiedeńskich powitał ze sceny znakomity ak· morach, stwlerdzaiąc jeszcze raz orzed wyJaz
tor warszawski l(rukowskl. pocleszaiac ich by dem, że prawdziwy sportowiec musi też umieć 
się nie martwili porażką, gdyż modo być go· przegrać z honorem. szczególn.Je gdy ma do 
rzej. Wszak wynik 16:0 jest leszcze itorszy niż czynienia z lepszym przeclwnlklem. A to. że 
ten Jaki osiągnęli. Mimo. iż język polski jest i Polacy są lepszymi w boksie nie ulev.a w obec· 
dla Austriaków zupełnie obcy widowisko podo· nel chwili nalmnlelszel wątpliwości. 
bało im się bardzo. tak że szczerze oklaskiwa-1 Austriacy nie mają słów dla itościnnośol ło· 
li wykonawców a szczególllle .ladzie Andrze-1 dzian i Już dziś wyrażają życzenie. by i nastę-

PodaruneK PZPN-u 
dla młcdotianyth piłkarzy łódz

kich 
Utworzona przy Jedne! z łódzkich szkół po

wszechnych drużyna piłkarska zwróciła sle li· 
stownie bezpośrednio do PZPN-u o nrzyznan!e 
lei subwencH na zakup sprzetu snortowęgo. 

Sprawa ta była przedstawiona na niedziet
nym walnym zgromadzeniu PZPN-u w Warsza· 
wie przez referenta wyszkolenloweito. inż . Ku· 
chta. przy czym zebranie uchwaliło Jednol.';łoś· 
nie zakupić dla młodziutkich soortowców łódz· 
kich piłkę nożną. 

Piłka ta zostanie w tych dniach wręczona 
łódzkiej szkole powszechnej przez LOZPN. 

pne SJ>(}tka.nie z Polską, podobnie iak I dwa do• 
tychczasowe odbyło się na itruncle łódzkim. 

• * 
* Po ·wyieidzfo Austriaków LOZB zaalarmo-

wany został wiadomością z dyrekcli Grand-Ho
telu, że go·śc:le zapomnieli zabrać swe paszoor· 
ty. które pozostawili w portier.ni hotelu. Pasz· 
porty te zostały im natychmiast wvsłane do 
Toru!l}a. gdzie Austriacy walcza dzislai wieczo
rem jako reprezentacja Wiednia z reorezenta• 
cią Torunia. 

f , Nadpr~ram , _ ' 

fltp tflap 
w filmie p. t. 

„K~[~ana ~~~lin~a'' 
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,/!lliLl:Jolurs 
Coś na ucho 

Odczyi'. J_taukowy. Preregent wyJaśnfar 
- GeolOgowle mają oczywiście Inne pojęcie 

o czasie, niż my. Dla geologa sto lat znaczy 
mniel więcej tyle, co dla nas Jeden dzieli„. 

- Rety! - rozlega się nagle krzyk na sali. 
- Co slę stało?! ....:... pyta przeratony pre-

tegent. 
- Ratujcie mnletu, - rozlega się słaby 

głos z ostatnich rzędów. - PrzedwczoraJ
pożyczyłem na dwa dni„. pewnemu 1eologowl-
11to złociszów„, 

• • • Do Meyera zgłasza się krawiec po należ-
.dość. 

- Pan mnie tak zwodzi Jut od miesiąca-
żali się krawiec. - Miesiąc temu odświeżyłem 
nanu garnitur, wyreperowałem I wyprasowa
łem„. Dlaczego pan mi nie płaci?.„ 

- Dlaczego?„. Bo na świecie musi być po
rządek, rozumie pan!„. Musi być Jakaś kolel· 
ność!„. Jak Ja mogę panu zapłacić za repe· 
rację i prasowanie, kiedy Ja Jeszcze nie zapła· 
clłem mojemu krawcowi za uszycie tego ga~
nlturu?S 

• • • Alojzy. wyJechal podczas styczniowych mro· 
i:liw do Zakopanego. Spotkałem go wczoraj w 
kawiarni. Wyglądał fatalnie. 

· - Pan się wcale nie poprawił! - zwracam 
mu uwagę.- Gdzie pan spędził zimowy urlop? 

- Dwa dni spędziłem w pociągu, noc w 
jakiejś szczelinie górskie) i Jedenaście dni w 
szpitalu.„ 

• • • Do Szkoc)I przybyła karuzela, Syn jednego 
-z obywateli szkockich wyraził chęć przejecha
nia się na drewnianym koniu. OJciec - oczy. 
wiście! - sprzeciwił się temu, 

- Po co cl to?„. 
- Chcę się trochę pokręcić.„ 

~ Nie trzeba„. I tak się kręcisz wraz z 
i:1emią.„ 

-. . • 
Państwo Kupściowle spodziewają się nowe-

go potomka, Rodzina zebrała się w komplecie • 
. Wuj Leon zdradza wielkie zdenerwowanie. 

- Chciałbym tytli.o wiedzieć Jedno - po
wiada - czy to będ:!!le chloplt:c, czy dziew-

23.11 ~fi-~ 1~&7 Nr. 6ł 

Płk. LindberJ?h u mars~ałka Balho PERYSKOP NA CYLINDRZE. 

MINISTER BECK NA URLOPIE. 

czynka. · Minister spraw zagranicznych Józef 
- Co cl z tego przyJdzle?- Beck bawi na urlopie wypoczynkowym 
- Bo chcę wiedzieć, czy Ja będę wulklem, Na południowej granicy Węgier nastąpiła katastrofa powodzi. - Na zdjęciu w Monte Carlo. Widzimy go na zdjęciu 

czy ciotką! widzimy zatopioną wioskę. w towarzystwie zony i jej córki. 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Codzienna nowelka „Expressu•" że premiera ie.i pierwsze.!!o filmu przej- O godzicie dziewiątej rozpoczął się 
' dzie bez żadn1eigo W!l'ażenia. sea:ns. Wszys,tkie lożie zajęli pi z,cc!slawi-TFQAI-.--no •••• -10•1:· r:wi osiatnich c:zasacih pojawiło się Da oi1el1e świata a11tystyczne·!!o i vvfadz, w 

łiii ._,-., '7 horya:oncie tyle nowych gwiazd, że pu· pierwszych rzędach foteli zwracały na 
Gdy dyrektorowi wytw.órni fiilmowej, Na tym tle powstaje szer.el! ·ostryich lion- blicmość i'1lŻ słabo reagowała na wsze!- sielbie uwagę najrpo.pu1arnie1isze os-oby z 

Fredowi Lainorowi, zametdowa;no przy- fliktów. WJ reizuHaciie dziewczyna traci ki-e tricki reiklamowe. pośród nowo-jor,s,kich sfer towarzyskich. 
bycie reporterów, uśmiechnął się weso- wiarę w miłość, w ideały, we własne si- Dlateigó też, po dłuższych naraaach F~lm w~budził ogólny zachwyt. · 
ło i począł zacierać ręce z radości· . ły i pozbawia się życia. Jak panowie z .szefom wydziału reklamowe,g-o wy- Młodziutka Yvetta była istotr.ie nie-

- Prosić! ,Wszystkich pr·o·sićl - za- widzą, bez happy oodu„. twór.ni, postanowił ziai111scenizowac sa· pl'1ZOOiętną a!ktorką. · 
wołał do swe.go sekretarrza. - Preaniie.ra od'będ:zie się w dniu mobójstwo młodej aktorki. Laiinorowl, kierownikow.i proO.uk:;ii i 

Po pa1'U chwilach w gabinecie Z1jawi- dzisieij:s,zvm, prawda? . YveHa oburzyła się, ~dy wystąpił z re.żysterO!Ill giratulowano sukcesu. Nie 
ło się kilkanaście osób. ByH to przedsfa· - Tak. Sądziłem, że Yvett:a Grali tą p.r.opoizycią. ufogało wąflp]iwośd, że „Tragic.ma nii-
wkiel~ naj1po·czy'tniej,s1zych pism norwo- z.ostanie w szyibkim cz.rusie gwiazdą a- _ Droga pani, _ powiedział iej sta· łość" będziie gwoździem sezonu. 
iorskich. meryikańskieg,o ekranu. Film _jest wspa- nowczo - Tu chodzi o pani ka1'ierę i O godz,inie dwunastej w nocy dyrek-

Dvrekfor Lainor na ich widok mo- niałyl Nieste,ty, to jej :pierwszy i o•statni moą.e pieniądze. PanŁ musi się na to zgo- tor Lainor- pożegnał się ze wszystkimi i 
meinfalnie zmien:ił wyraz twarzy. Te·raz ti[m„. dzić! wsiadł do samochodu, który czekał na 
wywieuł wraże-nie człowieka złamane·· - Czy Yvetta do tej pory nie wy- _ Nile, nie chcę! Później przecież niego przed gmachem kino-tea.tru. 
go nagłym, nieocz·ekiwanym ciosem. stępowała na eikranie? wyijdzie na jaw, że to jre•st reklama. Nie Lainor podał szofe.rowi adre.s. 

- Czy to prawda, że Yvetta Groll - Yvetta miała z.a:tedwre 18 lat - chcę -w too sipo·sób !'Oz.poczynać mojej Kazał się zawieźć do Yvetty, która 
popełniła samohój.stwo? - rzucił pierw- we·skhnął dyrektor Lainor - O jej uro- ka·riery - od'Powiedzi:ała mu. mie.sz,kała z matką, zdaJa od śród; 
sze pytanie jeden z reinorterrów. dzie nie będę panom mówił. Będziecie W, ciągu dwuch tygodni loczyły się mireścia. 

- Niestety - westchnął dyrektor ją dzl:ś podziwiać na ekcra.ni.e. Yvetta n.aimięt-ne ~ory. Dyrektor Lainvr oba- - Muszę i-ei podziękować, że się 
Lainor. To jest dla minie 21upeł1nie nte,z- pr,zyjechała przed !'Okiem ze Szwecji. W· wiał się, że Yve,trta nie ustąpi. zgodz:iła na mój projekt - myślał. ~ 
r·ozumiałe. Dziś rano ott"zyrnałeim po- dwuch filma.ch grała rolę statystki. Je- W ostatnich dniach nawet już z nią Zresztą nie b_ędzie tego żałować. Podpi
żegnalny list. Yvetta pisze, że wyje1żdża dein z re·żyserrów _.zwrócił mi !14 nią uw;a~ . prawie nie wzmawiał ~a ten temat szę z nią na,tychmiast r·oczny kontrakt. 
z Nowego Jorku, by poZ!bawić się ży- gę. Po k~lku probaich pow1erzyłeim ;eJ Szukał już jaiki'.1eg-0ś inneg·o trkku reikla- Małia Yvetta to prawdziwy skarb. Za 
cia. To doprrawdy okr.opne! . główną rolę yv m~i~ najnowszym filmie. moweJ!-0. kilka miesięcy będzie iuż słynna aa ca· 

- Czy nie wa pan pr-zyczy;n jej lfro- Byłem zdu~iony 1e1 grą. I nagle dziś rano otrzymał pożeg- łyro świecie! 
ku? , -:- . To c~ekawe, bar-~zo cie~awl'. - nalny lisi, w którym wyraźnie· pisała, że Auto zatrzymało się przed niew1el· 

- Dokładnych pr:zy.czy;n nie !Znam. mow1h re.poderzy, no1u:1ąc kazde ieg-0 popełnia samobójstwo. kim, czerw-0nym domem. 
Ale domyślam się, że„. _ . . słowo. . . . . . . I Treść - te~o l.i·slu przyto·czyła <losłow- Dyrektor La,j,nor zadzwonił d:> mie· 

- Słuehamy! - rozle,gły się licz1:e - Byc mo~e 1e1 gra ~laitego właśme nie większość popołudniowych dz.ienni- szkania na pierwszym piętirze. 
głosy repo'fterów, którzy jednocześnie jJ:>yła tak zdumiewa1ąca,. ze. Yvetta pr_ze·-1 ków. Otworzyła mu jakaś młoda, za;>łaka· 
isięgnęli po notesy. . zyła ta-ką. samą tra.gedię, 1ak b.ohaterka 1 Teraz dyrektor LainoT był pewny, że na dziewczyna, 

- Yve,tta Groll brała udział w o~r-a- filmu. I zginęła w t.en .sal? siposob.„ publiczność nie zawiedzie, że sala kina _ Jestem dyrekforem wytwórni -
oowywaniu soenari.usza filmu „Tragicz- RE!jPorte.r:z;y p~dmeśh Sil ę z wygodnyc~ będzie szczefoie za.pełniona. powi,edziiał Lain:or - Czy zasfałem pan· 
na mifość'' Ki.łka iei pomysłów było zna- foteh, Po zegnali s.zybko dyrektora Lat· p . t ł nę Yverttę? 
k··omi"tych 

0

Gdy 1·,.,,; wimsz.owałem, powie- norra i pomknęli autami do swych re- d . remd·,e:a ~ots a a. wyznaczona na t · ~, . . d k . go zinę z1ewią ą wieczorem. - YveHa już ni,e żyje - wysze:ptaia 
działa mi ze smutnvm u~miechen:i, ze a CYJ. . . • . Już 0 ósmei na okienkach ka:iy uka- dziewczyna - Wyje.chała do Waszyng· 
skorzystała ze swych osobistych, meda- W popołudmowych wydamach pism, ł · · · 'k' i ' i t są tonu i' 'tam po·p·ełni'ła samoi'-0'1's,tw·o.„ Jei · · · · t · k ł · · i za y się napisy ze wszys~. ie ::n .e y 'IJ' wnych prze.żyć. Przyznam s ię zre-sztą na pierwsze1 s rome, u aza Y się sązn: d ' matka teraz ·otrzymała wiadomość z po· 
panom, że mam wrażenie,_ iż cały. film s~e O!pis~ diezdykiego k~ramatu młode], j wy1B;~·ek~;; Lai nor w tym czasie k~n· Hej.i·„. Ni:ech pan lepiej nie wchodzi„. 
ma dużo mom.en~ów, kt?;e. w ~ziwny meznanei otą . a tor. L • · ,., k ' 11 ferował z całym sztabem reporterów, Dyrekt·or Lainor, opow:iadając re,p.)r· 
sposób przypommaią prze1scia te~ mło- Dyrektor Lamołr, czytaiąc dzLnni t. którzy domagali się nowyd• Gzczegó- ternm, że treść filmu „Tragicztia mi· 
d · kt ki pogwizdywał weso o. l ł d . k • · b · 1

e1 a .J\ · . t t . , n , ? To była najlepsza reklama, 0 jakiej ; łów, dotyczącyc 1 m o e11 a torxi. łość" przypomina oso iste przeżycia 
- Zaa .a die;S· res?ł '. ?1Mło da dziew- mógł marzyć I ! N '. .)zv.rvkłv dramat wzbudził ogrom- młodej aktorki, nie wiedział, że mówi 

- - kw1eh z10na m61 oscd. ' ałacza polit'y· Yvetta ·i ~totn ; e była piekna i n.ad- i ne zainteresowanie i stał sie prn•vdz iwą prawdę .• czyna oc a znane .... o z1 · . " . '; . . . 
0 
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cznego, dla którego jes t tylko zab~wką: .:~:1ycz.a1 ~~.~1 na . Al.~ L~~~~~_r:_?.~~ -~2.'._ :'.~:~· _: ac1ą ma. : ---,---.-- I • " • • --·-;--
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